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Polski świat pracy 
uczcił uroczyście 

rocznice śmierci Mego LENIN
WARSZAWA (PAP). Polski świat pracy złożył 

hołd twórcy bolszewizmu i pierwszego w świecie pań­
stwa socjalistycznego, gorącemu przyjacielowi mas lu­
dowych, Wielkiemu Leninowi.

Przemówienie Prezydenfa R.P. 
wygłoszone na centralnej akademii ku czci LENINA 

cc/ MKwrszacc/fe
WARSZAWA (PAP). W dniu 20 bm. — w 26 

rocznicę śmierci Włodzimierza Lenina Komitet Cen­
tralny PZPR zorganizował w Teatrze Polskim w 
Warszawie uroczystą akademię, której przewodniczył 
Prezydent RP, przewodniczący KC PZPR Bolesław 
Bierut.

Na akademię przybyli członkowie Rady Państwa, 
Sejmu i Rządu, członkowie Biura Politycznego KC 
PZPR, przedstawiciele stronnictw politycznych, związ­
ków zawodowych i organizacji społecznych, przodow­
nicy pracy i przedstawiciele społeczeństwa całej sto­
licy.

Obecni byli również 
przedstawiciele ZSRR i 
państw demokracji ludowej 
z dziekanem korpusu dyplo-

Konsumujemy 
o 11 proc, więcej 

wyrobów cukierniczych 
nii przed wojna
WARSZAWA (PAP). Pro­

dukcja przemysłu cukiernicze­
go w roku ubiegłym wzrosła w 
porównaniu z rokiem 1948 o 
43,2 proc. Konsumcja wyrobów 
cukierniczych, tj. czekolady, 
cukierków itp. jest już obec­
nie o 11 proc, większa od kon- 
sumcji przedwojennej. Spoży­
cie na głowę ludności wzrosło 
w porównaniu z okresem przed­
wojennym jeszcze poważniej.

Om razr więcej budynków 
niż w okresie ubiegłym 

wybuduje ZOR w roku bieżącym 
Nowopowstałe bloki zajmą łącznie przestrzeń 

kilkunastu miast powiatowych
WARSZAWA (PAP). W roku bież, nastąpił dal­

szy poważny wzrost inwestycji na budownictwo mie­
szkaniowe. Zakład Osiedli Robotniczych przewiduje 
wybudowanie w roku 1950 dwukrotnie większej kuba­
tury mieszkalnej budynków niż w roku ub. Budownic­
two ZOR prowadzone będzie w ponad 200 punktach na 
terenie kraju. Jak obliczono, z budynków mieszkal­
nych wybudowanych w tym roku utworzyć można by 
było kilkanaście miast wielkości przeciętnego miasta 
powiatowego.

W związku z tak olbrzymimi 
zadaniami ZOR czyni energicz-

Niesłychana

policji zach.-beriińskiej

i polecenia amerykanów
BERLIN (PAP)- Z polecenia 

amerykańskich władz okupacyj­
nych policja zachodnio-berliń­
ska bezprawnie zajęła gmach 
dyrekcji kolei berlińskiej.

Jak donosi dziennik „Berliner 
Zeitung", fakt ten wywołał wiel­
kie oburzenie ludności, która 
stanęła w obliczu całkowitej 
niemal dezorganizacji komuni­
kacji kolejowej w mieści®. 

matycznego ambasadorem 
ZSRR W. Z. Lebiediewem 
na czele.

Nad stołem prezydialnym 
przykuwa wzrok obecnych 
popiersie Włodzimierza Le­
nina, umieszczone na smu­
kłym postumencie na tle 
czerwonych i biało-czerwo­
nych sztandarów.

W prezydium zasiedli 
przedstawiciele najwyż­
szych władz partyjnych i 
państwowych, budowniczo­
wie Polski Ludowej i przo­
downicy pracy. W prezy­
dium zasiadł także ambasa­
dor ZSRR Lebiediew.

Po odegraniu hymnów 
narodowych polskiego i ra­
dzieckiego wśród głębokiej

ne przygotowania do rozpoczę­
cia zbliżającego się sezonu bu­
dowlanego.

W większości budowanych o- 
siedli ZOR stosować będzie ty­
py budynków znormalizowane. 
Umożliwi to również powszech­
ne zastosowanie przy ich bu­
dowie systemu potokowego, a 
tym samym terminowe wyko­
nanie planu produkcyjnego. 
Również powszechne zastoso­
wanie przy budowie elementów 
prefabrykowanych znacznie 
przyspieszy wykonawstwo ro­
bót.

W roku bież. ZOR podejmie 
zagospodarowywanie 
wznoszonych osiedli, rozpoczy­
nając na ich terenie realizację 
budownictwa usługowego (do­
my społeczne, szkoły, żłóbki 
domy towarowe, sklepy itpA

nowo-

ciszy przemawia przewód-1 l pi&nią się przeciwko ludowi 
niczący Komitetu Central- ' 
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Prezy­
dent RP Bolesław Bierut.

26 lat minęło od chwili zgonu 
Włodzimierza Lenina. Wieczy­
sty ruch czasu przedłuża prze­
strzeń, dzielącą nas od okresu, 
w którym żywa, płomienna po­
stać wielkiego wodza rewolucji 
socjalistycznej bezpośrednio 
wytyczała kierunek ruchu hi­
storii ludzkiej.

Ale im bardziej wydłuża 
się ten oddalający nas ruch 
czasu — tym bliższymi fak­
tycznie stają się dla milio­
nowych mas ludowych, we 
wszystkich częściach świa 
ta, wielkie idee Lenina, idee 
coraz bardziej bliskie, zro­
zumiałe, dynamiczne, prze­
obrażające świat i życie 
ludzkie.

„Umarł człowiek, lecz żyją je­
go myśli i dzieło, rośnie, roz­
szerza Się. Potężnieje rozpoczę­
ta przez niego przebudowa ży­
cia, którą kieruje stworzona 
przez niego Partia, porywająca 
do czynów masy. Na czele tego, 
coraz potężniejszego marszu mi­
lionów, kroczy dziś ten, który 
najpełniej ucieleśniał w swym 
geniuszu przeobrażającą moc 
idei, czynów i myśli Lenina, 
rozwijając dalej ich nieprzemi­
jającą i niepowstrzymaną rewo-* 
lucyjną 6iłę. Pod przewodem 
tow. Stalina — ucznia, przyja­
ciela i kontynuatora dzieła Le­
nina — masy pracujące całego 
świata urzeczywistniają w co­
dziennej walce Idee rewolucyj­
ne marksizmu-leninizmu-

Lenin żyje wszędzie, gdzie 
istnieją rewolucjoniści — pi­
sał przed 15 laty Henri 
Barbusse. Możemy dodać: 
Rewolucjoniści, w których 
sercach budzą się, żyją 
i nabierają mocy nieśmier­
telne idee Lenina, istnie­
ją dziś już wszędzie, gdzie 
istnieją i walczą masy pracu­
jące, a więc we wszystkich 
krajach i zakątkach świata. 
We wszystkich krajach i za­
kątkach świata coraz silniej 
rozbrzmiewa hasło walki o 
pokój, o postęp, o wyzwole­
nie człowieka z niewoli impe­
rialistycznej. 
Im . bardziej nieprzytomne i 

wrogie dla ludzkości knowania 
rozwijają bankruci imperiali­
styczni, im więcej tracą głowę

podżegacze wojenni i ich euro­
pejscy pachołkowie — tym 
mocniej bije w oczy i tym bar­
dziej przekonywująco oddziału­
je na masy pracujące obiekty­
wna słuszność idei Lenina, jego 
myśli, jego ws azań.

Nieśmiertelną prawdę nauki 
leninowskiej przyswajają sobie 
dziś polskie masy pracujące w 
codziennej pracy, budują^ pla­
nowo podstawy nowego socja­
listycznego życia, sprawiedliw­
szego i szczęśliwszego ustroju 
społecznego.

W zrozumieniu potężnego, re­
wolucyjnego znaczenia idei i 
dzieła Lenina — łączymy się 
dziś z wielomilionowymi masa­
mi ludowymi całego świata w 
niezłomnej wierze w ich rychłe 
j powszechne zwycięstwo.

Otwieram uroczystą akade­
mię, poświęconą pamięci Le­
nina.

Następnie wygłasza obszer­
ny referat sekretarz KC PZPR 
wicemarszałek Sejmu Roman 
Zambrowski.

Na zakończenie odbyła się 
starannie opracowana część 
artystyczna akademii, z udzia­
łem orkiestry symfonicznej 
Filharmonii Warszawskiej, chó­
ru Polskiego Radia i artystów 
scen warszawskich.

Niemiecka Republika Demokratyczna 
uznaje w pełni swój obowiązek 

płacenia reaaraeli ». Radzieckiemu i Polsce
BERLIN (PAP). Na posiedze­

niu Izby Ludowej minister 
spraw zagranicznych Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
Dertinger złożył oświadczenie 
w sprawie podróży ministra 
Schumana i jego rozmów Ade- 
nauerem. Pobyt ministra Schuma­
na w Niemczech — powiedział 
Dertinger — miał na celu zwią­
zanie Niemiec Zachodnich z a- 
gresywnym paktem atlantyc­
kim. Schuman przygotował te­
ren dla bezprawnej aneksji Saa- 
ry. Dertinger podkreślił, że a- 
neksja Saary jest sprzeczna z 
obowiązującymi umowami mię­
dzynarodowymi i z wolą całego 
bez wyjątku narodu niemiec­
kiego.

/t/a<fcfvocfz<y
hWN masła, ituszczfiw i MM 
ze JTbt. Radzieckiego

WARSZAWA (PAP). W ostatnich dniach rozpoczął się import 
masła i innych tłuszczów jadalnych ze Związku Radzieckiego 
do Polski.

Masło radzieckie odznacza się 
bardzo wysoką zawartością tłu­
szczu i kierowane będzie za­
równo do handlu detalicznego, 
jak i do zakładów żywienia 
zbiorowego. Część importowa­
nego ze Zw- Radzieckiego ma­
sła sprzedawana będzie w opa­
kowaniu mleczarni spółdziel­
czych z nadrukiem wskazują­
cym, że masło to pochodzi z im­
portu radzieckiego. Oprócz ma­
sła mleczarskiego nadchodzą z 
ZSRR transporty innych wyso- 
kowartoóciowych tłuszczów ja-

dalnych, przeznaczone do prze­
robu przez przemysł tłuszczowy.

Nadszedł również do Polski 
pierwszy transport wysokoga­
tunkowej herbaty ze Związku 
Radzieckiego, w ilości kilku­
dziesięciu ton. Herbata radziec­
ka, która w sprzedaży detalicz­
nej ukaże się w przyszłym ty­
godniu, sprzedawana będzie w 
czterech gatunkach — jako mie­
szanka luzem, jako mieszanka 
w opakowaniu krajowym, dwa 
zaś gatunki najwyższe — w ory­
ginalnym opakowaniu radziec­
kim.

dla

od- 
po-

W przededniu 26 rocznicy 
zgonu Lenina tysiączne rzesze 
społeczeństwa polskiego w 
skupieniu wysłuchały transmi­
towanego przez radio z Teatru 
Polskiego «w Warszawie prze­
mówienia sekretarza KC PZPR 
Romana Zambrowskiego, wy­
głoszonego na uroczystości 
uczczenia pamięci Lenina.

W gromadach i wsiach 
były się wieczornice z 
gadankami okolicznościowymi 
i częścią artystyczną, zorgani­
zowane pTzez koła TPPR.

W szkołach szereg lekcji po­
święconych było życiu Leni­
na, jego roli w dziejach świa­
ta, jako uczonego, teoretyka i 
przywódcy ruchu robotnicze­
go, organizatora Październiko­
wej Rewolucji socjalistycznej, 
wodza postępowej ludzkości i 
przyjaciela mas pracujących 
Polski.

Na lekcjach języka polskie­
go i rosyjskiego, historii i na­
uki o Polsce i świecie współ-

WYSTAWA 
imponujących osiągnięć Kroju Rod

W PoZMtuin
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Czy wiecie, że obszar ZSRR 
wynosi 22 miliony kilometrów 
kwadratowych, że 200 milionów 
ludzi zamieszkuje w granicach 
ZSRR, że 175 wolnych i szczę­
śliwych narodów wspólnie two 
rzy Związek Socjalistycznych 
Republik Radzieckich? Te i set­
ki innych odpowiedzi znaleźć 
można na wystawie, którą Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w 
Poznaniu zorganizowało w 26 
rocznicę śmierci Lenina, twór­
cy pierwszego państwa socjali­
stycznego.

Uroczystość otwarcia zainau­
gurował dyr. Muzeum Wielko­
polskiego — Malinowski, zapo­
znając zebranych z historią 
życia Lenina OTaz osiągnięcia­
mi Kra,:u Rad, Prezydent mia­
sta L. Murzynowski podkreślał 
w swym przemówieniu wdzię­
czność społeczeństwa polskie-

Dertinger zdemaskował triki 
Adenauera, obliczone na zataje­
nie przed narodem niemieckim 
istotnej treści rokowań z Schu­
manem. Podczas tych rokowań 
Adenauer frymarczył ziemiami 
niemieckimi i podstawowymi 
interesami narodu niemieckie­
go, dbając jedynie o interesy 
międzynarodowych grup wiel­
kich kapitalistów-

Dertinger podkreślił, że Nie­
miecka Republika Demokratycz­
na stoi na gruncie wspólnych 
uchwał czterech mocarstw oraz 
układów czterech mocarstw, do­
tyczących Niemiec.

Minister Rau podkreślił, że 
przemówienie swe poświęcił 
planowi gospodarczemu Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej na rok 1950.

Produkcja przemysłowa Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej w roku 1950 zwiększy 
6ię o 21 proc, w porównaniu z 
rokiem 1949. Niektóre gałęzie 
produkcji, jak np. górnictwo, 
energetyka, przemysł budowy 
maszyn i przemysł chemiczny, 
podwyższą znacznie swój po­
ziom w porównaniu z rokiem 
1936. Obszar zasiewów będzie 
w roku 1950 równy poziomowi 
przedwojennemu-

Minister Rau podkreślił, że 
rozwój gospdarczy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej u- 
możliwi dalszą podwyżkę real­
nej wartości płac w 1950 r. o 
15 proc. Obrót towarów wzroś­
nie o 44 proc., a wymiana to­
warowa z zagranicą zwiększy 
się o 90 proc. — w porównaniu 
z 1949 rokiem.

W zakończeniu Ran stwier­
dził, że Niemiecka Republika 
Demokratyczna uznaje w ca­

czesnym — nauczyciele podkre­
ślili młodzieży wielkości genial- 
ność, a zarazem bezpośredniość 
i prostotę Lenina. W dniu 21 
stycznia we wszystkich klasach 
szkół ogólnokształcących i za­
kładach kształcenia nauczycie­
li wygłoszone zostały krótkie 
pogadanki o życiu i dziełach 
W. I. Lenina.

W Krakowie, Poroninie 1 
Białym Dunajcu, gdzie Lenin 
przebywał w latach 1912—14, 
odbyły się wielkie uroczysto­
ści. Dnia 21 bm. zostanie od­
słonięta tablica pamiątkowa w 
Krakowie przy ul. Szewskiej 
16. Tegoż dnia nastąpiło otwar­
cie wystawy w domu Lenina w 
Poroninie oraz otwarcie świet­
licy w Białym Dunajcu w do­
mu, w którym mieszkał Lenin.

Na uroczystości te świat pra­
cy całej Polski delegował naj­
lepszych swpich przedstawi­
cieli, czołowych przodowników 
pracy, racjonalizatorów i dziat- 
łączy społecznych.

go, które wzorując eię na nauce 
Lenina i w przyjaźni z naroda­
mi ZSRR buduje podstawy 
sprawiedliwego ustroju, wy­
zwalając się spod ucisku i wy­
zysku kapitalistycznego.

Wojewoda poznański St. 
Brzeziński, po dokonaniu o- 
twarcia, zwiedził z sekretarzem 
KW PZPR Olszewskim oraz 
wicewojewodą, prezesem Żarz. 
Woj. TPPR Adamowiczem wy­
stawę. W uroczystości uczest­
niczyły , delegacje młodzieżowa 
i przodownicy poznańskich za­
kładów pracy. Barwne, fotogra­
ficzne makiety świetnie ilustru­
ją osiągnięcia, a wykresy 
przedstawiają wzrost produkcji 
i rozwój kulturalny narodów 
ZSRR. Zwiedzenie wystawy po­
głębia naszą wiedzę o Socjali­
stycznym Kraju Rad. (kie)

łej pełni swój obowiązek pła­
cenia reparacji Związkowi 
Radzieckiemu i Polsce. Z zo­
bowiązań tych Niemiecka Re­
publika Demokratyczna wy” 
wiąże się w całości.

B. generałowie 
hitlerowscy 

na konferencji 
ADENAUERA

NOWY JORK (PAP). Ko­
respondent dziennika „New 
York Times" we Frankfurcie 
nad Menem donosi, powołując 
eię na źródła dobrze poinfor­
mowane że 18 generałów i o- 
ficerów sztabowych byłej armii 
hitlerowskiej przeprowadza 
„konsultacje" z Adenauerem w 
sprawie remilitaryzacji Nie­
miec Zachodnich. Korespondent 
stwierdza, że generałowie hi­
tlerowscy nawiązali kontakt z 
Adenauerem po utworzeniu 
„rządu" w Bonn. Postanowiono 
— pisze korespondent — że 
armia niemiecko - zachodnia 
winna być całkowicie wyposa­
żona przez Stany Zjednoczona. 
Korespondent dodaje, że — 
zdaniem oficerów amerykań­
skich — Stany Zjednoczone i 
Anglia winny wesprzeć swym 
lotnictwem piechotą Niemiec 
Zachodnich. "
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ILJICZ LENIN
TWÓRCA PIERWSZEGO PAŃSTWA SOCJALISTYCZNEGO

WARSZAWA (PAP). W 
clniu jutrzejszym cała postę­
powa ludzkość złączy się w 
hołdzie składanym pamięci Le­
nina w 26 rocznicę jego zgonu 
— rozpoczął ob. Zambrowski 
swe przemówienie.

Przed 26 laty umarł czło­
wiek, którego imię już za jego 
życia stało się na całej kuli 
ziemskiej symbolem nowego 
świata, którego nauka z każ­
dym Tokiem zdobywa nowe 
miliony zwolenników i wywie­
ra coraz bardziej 
wpływ na rozwój 
kości.

Lenin — twórca, 
wódz Partii Bolszewickiej, or­
ganizator Wielkiej Rewolucji 
Październikowej, założyciel i 
sternik pierwszego na świecie 
państwa socjalistycznego — 
dokonał przełomu w całym 
międzynarodowym ruchu mas 
pracujących. Wskrzesił i odro­
dził rewolucyjne zasady -mar­
ksizmu i uzbroił międzynaro­
dową klasę robotniczą w nau­
kę prowadzącą ją do zwycię­
stwa nad kapitalizmem. Śmierć 
Lenina okryła żałobą cały 
świat proletariacki.

decydujący 
całej ludz-

teoretyk 1

Zdobycze techniki 
I kultury własnością 

ogólnonarodową
Już w pierwszych latach re­

wolucji, kiedy budownictwo 
socjalistyczne mogło przynosić 
dopiero pierwsze swoje plony 
ludom Związku Radzieckiego, 
Lenin przewidział jak wielkie 
przeobrażenia niesie ze sobą to 
budownictwo. Na III ‘ 
Rad., w styczniu 1918 
powiedział:

„Przed zwycięskim 
riatem rozpostarła się ziemia, 
która odtąd stała się dobrem 
ogólnonarodowym — 1 potrafi 
on zorganizować nową produk- 
cję 1 spożycie na zasadach so­
cjalistycznych. Dawniej cały 
rozum człowieka, cąły.. ].ego ge­
niusz tworzył tylko po to, aby 
jednym dać wszystkie dobro­
dziejstwa techniki i kultury, a 
innych pozbawić tego, co naj­
niezbędniejsze — oświaty 1 
możliwości rozwoju. Teraz zaś 
wszystkie cuda techniki, wszy­
stkie zdobycze kultury staną 
się własnością ogólnonarodo­
wą i odtąd już nigdy rozum 1 
geniusz człowieka nie będzie 
służył jako środek gwałtu, 
środek eksploatacji.

My o tym wiemy — i czyż 
w imię tego doniosłego histo­
rycznego zadania nie warto 
pracować, nie warto oddać 
wszystkich sił? I lud pracują­
cy dokona tego gigantycznego, 
historycznego dzieła, albowiem 
ucieleśnia on drzemiące wiel­
kie siły rewolucji, odrodzenia 
i tworzenia tego co nowe".

Lenin założył podstawy bu­
downictwa socjalistycznego w 
ZSRR. W oparciu o genialną 
analizę działania prawa nie­
równomiernego rozkroju w o- 
kresl© imperializmu stwo-rzył 
teorię o możliwości zbudowa­
nia socjalizmu w jednym kra­
ju.. Lenin założył podfstawy pod 
politykę industrializacji ZSRR 
i przeprowadzenia drobnej go­
spodarki chłopskiej na tory so­
cjalizmu drogą kolektywizacji.

Zjeźdzfe 
r. Lenin

proleta-

rozwinął rewolucyjne zasady marksizmu
i uzbroił klasę robotnicza świata

« i

w naukę wiodącą do zwycięstwa

Wyższość socjalizmu 
nad kapitalizmem

Tytaniczne dzieło zbudowa­
nia socjalizmu w ZSRR 1 cał­
kowitego zlikwidowania klas 
kapitalistycznych, zwycięskiej 
obrony ojczyzny socjalistycz­
nej przed najpotężniejszą, jaką 
znał świat, maszyną wojenno- 
imperialistyczną Niemiec hit­
lerowskich oraz stworzenia 
warunków dla podjęcia budo­
wy komunizmu dokonały ludy 
Związku Radzieckiego pod kie­
rownictwem , kontynuatora 
dzieła Lenina — Wielkiego 
Stalina, który rozwinął i wzbo­
gacił naukę leninowską.

Wyższość socjalizmu nad 
kapitalizmem przejawiła sięI 
w pełni nie tylko w rozgro-! 
mieniu przez Zw. Radziecki; 
faszyzmu hitlerowskiego, nie 
tylko w szybkiej odbudowie 
straszliwych zniszczeń wo­
jennych, ale 1 w przekrocze­
niu o półtora raza poziomu

i
przedwojennego produkcji 
przemysłowej w ciągu 4 lat 
po wojnie.
W ciągu ostatnich 20 ’ lat 

produkcja przemysłowa w 
ZSRR wzrosła 9-krołnie, pod­
czas gdy kraje Europy kapita­
listyczne; drepczą w tym cza­
sie na miejscu. Ogromny roz­
kwit wszystkich dziedzin życia 
społecznego narodów ZSRR: 
techniki, nauki, literatury, te­
atru. filmu — potwierdza ge­
nialne słowa Lenina wypowie­
dziane przezeń jeszcze przed 
Rewolucją Październikową:

„...Ważne Jest zdać sobie 
sprawę z tego, jak nieskoń­
czenie fałszywy jest zwykły 
burżuazyjny pogląd, jakoby 
socjalizm był czymś mar­
twym, skostniałym, raz na 
zawsze zakończonym, pod­
czas gdy w rzeczywistości 
dopiero od socjalizmu zacz- 
ni® się szybki, prawdziwy, 
naprawdę masowy przy u- 
dziale większości ludności, 
a później całej ludności, 
ruch naprzód we wszystkich 
dziedzinach życia społeczne­
go i osobistego".

Dyktatura proletariatu
Za życia Lenina i pod jego 

kierownictwem klasa robotni­
cza Rosji dokonała pierwszego 
wyłomu w świecie imperiali­
zmu 1 rozpoczęła nową erę w 
historii ludzkości. Pod sztan­
darem Lenina i pod kierowni­
ctwem Stalina dokonał się na 
gruzach hitleryzmu, drixgti histo­
ryczny wyłom w świecie impe­
rializmu, w którego wyniku z 
orbity wpływów imperializmu 
wypadły kraje Europy wscho­
dniej i środkowej i wyzwolił 
się wielki naród chiński.

Lenin, który uzbroi} między­
narodowy rewolucyjny ruch 
robotniczy w rozwiniętą teorię 
dyktatury proletariatu i odkrył 
władzę radziecką jako formę 
państwową dyktatury proleta­
riatu, przewidywał, iż w toku 
rozwoju historycznego powstać 
może całe bogactwo form wła­
dzy państwowej w okresie 
przejściowym. Lenin mówił:

„...Przejście od kapitalizmu 
do komunizmu musi naturalnie 
dać ogromną obfitość i różno­
rodność form politycznych, lecz 
istota rzeczy będzie przy tym 
nieodzownie ta sama: dyktatu­
ra proletariatu".

W ciągu 5 lat swego istnie­
nia demokracja ludowa poprzez 
rozszerzenie i pogłębienie so­
cjalistycznych przeobrażeń, po­
przez ograniczanie i wypiera­
nie elementów kapitalistycz­
nych, poprzez wzmacnianie 
kierowniczej roli klasy robot­
niczej w sojuszu robotniczo- 
chłopskim, poprzez tworzenie 
i wzmacnianie nowego aparatu 
władzy państwowej, poprzez 
budowanie partii klasy robot­
niczej, jako partii nowego ty­
pu, poprzez wszechstronny ro­
zwój twórczej Inicjatywy i ak­
tywności szerokich mas pracu­
jących ugruntowała się lako 
nowa forma dyktatury proleta­
riatu 1 coraz skuteczniej wy­
konuje swe funk<r’e dyktatur? 
proletariatu. Demokracja ludo­
wa bowiem wyrasta z tych sa­
mych korzeni, co 1 wyższa for­
ma dyktatury proletariatu — 
władza radziecka z ma-rksi- 
zmu-leninizmu.

Przemówienie sekretarza KC PZPR 
ROMANA ZAMBROWSKIEGO

cji ludowej — jako formy dyk­
tatury proletariatu — stało się 
możliwe dzięki istnieniu ZSRR, 
dzięki pomocy ZSRR, dzięki te­
mu, że partie komunistyczne i 
robofhicze zachowały wierność 
dla zasad internacjonalizmu 
proletariackiego, dla leninizmu, 
że śmiało czerpały z bogatej 
skarbnicy doświadczeń dykta­
tury proletariatu ZSRR.

Olbrzymie osiągnięcia naro­
dów radzieckich, wykonanie z 
nadwyżką zwiększonego planu 
czwartego roku stalinowskiej 
powojennej 5-latki, poważne 
sukcesy osiągnięte w minio­
nym roku przez wszystkie kra­
je demokracji ludowej, — są 
wymownym dowodem twórczej 
siły leninowskich idei.

Zacieśniająca się sta­
le współpraca i pomoc 
wzajemna między 
Związikiem Radzieckim 
a krajami demokracji 
ludowej, braterska po­
moc Związku Radziec­
kiego, okazywana i na­
szemu krajowi, przy­
śpiesza nasz marsz ku 
socjalizmowi, pomnaża 
naszą silę gospodarczą, 
służy utrwaleniu nie­
podległości i bezpie­
czeństwa Polski.

W tym samym czasie kon­
trast między niepowstrzyma­
nym rozwojem świata gocjali- 
stycznego a postępującym u- 
padkiem świata kapitalizmu 
przybiera stale na ostrości.

6
twem wyższości ustroju demo­
kracji ludowej nad kapitaliz­
mem.

Czerpanie z bogatej 
skarbnicy doświadczeń 

ZSRR
Jeżeli zwycięstwo ZSRR nad 

hitleryzmem uwarunkowało 
swoisty przebieg przemian re­
wolucyjnych w Polsce i w in- 
nvoh krajach demokracji ludo­
wej. jeżeli, mówiąc icłowami 
Towarzysza Sierota: „U pod­
staw naszei odmienności od 
drogi radzieckie! leży wszech* 
stronna pomoc .* oparcie się na 
doświadczeniach i osiągnie 
ciach zwycięskiej dyktatury 
proletariatu w ZSRR", to rów

Nr 21 nież i utrwalenie się demokra-

Pasmo klęsk 
i porażek w krajach 

kapitalistycznych
Coraz bardziej pogrąża eię w 

błocie marazmu i nierozwiią- 
zalnych przeciwieństw świat 
Trumanów, Bevinów i Mo- 
chów. Ekonomikę krajów kapi­
talistycznych — przytłoczoną 
grabieżczą ekspansją monopoli 
amerykańskich i ciężarem 
przygotowań wojennych — 
wstrząsają mnożące się przeja­
wy nadciągającego kryzysu. 
Coraz ostrzejsze konflikty kla­
sowa rozdzierają społeczeń­
stwo kapitalistyczne. We Fran­
cji czy we Włoszech, w Euro­
pie czy w Azji, widzimy jak 
podchwytywane coraz szerzej 
przez masy wielkie idee leni­
nowskie stają się niezawodnym 
Orężem w ich walce.

Pasmem dotkliwych klęsk 1 
porażek dla idących w ślady hi­
tlerowskich imperialistów, an- 
glo-amerykańskich podżegaczy 
wojennych stał się rok ubiegły.

Zwycięstwo rewolucji chiń 
sklej pogłębia wyłom w świe* 
cie »mperializmu, podrywa jego 
siły, rewolucjonizuje całą Azję. 
Naród chiński, kierowany przez 
wierną Ideom markslzmu-lenl- 
nizmu partię, daje pełny wyraz 
swej nierozerwalnej Jedności i 
całym światowym obozem an- 
tyimperialistycznym, na które­
go czele kroczy pierwszy kraj 
socjalizmu na świecie — potę­
żny Związek Radziecki.

Chiny Ludowe i Niemcy 
Demokratyczne 

przysyeszęzwycięsłwo 
nad imperializmem

W ostatniej swej pracy „Le­
piej mnioj. a lepie!” Lenin po­
dniósł wagę Chin dla sprawy 
ostatecznego zwycięstwa nad 
imperializmem Lenin mówił

..Rezultat walki zależy w o 
statecznym rachunku od *ego 
że Rosja, Indie, Chiny itp. eta-

i

nowią ogromną większość ludz­
kości. I właśnie większość 
ludzkości z niezwykłą szybko­
ścią wciąga się w ostatnich 
latach do walki o swe wyzwo­
lenie tak. że w tym znaczeniu 
nie może być żadnej wątpli­
wości co do tego, jakie będzie 
rozstrzygnięcie światowej wal­
ki".

Utworzenie Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, jak 
wskazał towarzysz Stalin, 
nowi zwrotny 
Jach Europy".

Wznosi ono 
czywistnieniu 
planów imperialistów amery­
kańskich, zmierzających do 
wykorzystania Niemiec Zachod­
nich w nowej wojnie. Nieje­
den plan podżegaczy wojen­
nych przekreśliło posiadanie 
przez ZSRR broni atomowej f 
zastosowanie energii atomowe) 
dla realizacji gigantycznych 
planów przeobrażenia przyrody. 
Nie zdołali też zahamować ro­
snącej siły klasy robotniczej 
zdradzieccy prawicowi socjali­
ści, bezlitośnie gromieni przez 
Lenina w ciągu catego jego 
życia, napiętnowani przezeń 
jako „współuczestnicy prze­
stępstw i zbrodni burżuazji". 
Rozgromieni na Węgrzech, w 
Bułgarii i w innych krajach de­
mokracji ludowej, głęboko u- 
krytych najmitów imperialisty­
cznych — ritowskich agentur, 
jak: Rajka, Kostowa — zadało

dotkliwy cios planom 
podżegaczy wojennych 
oraz zaostrzyło czujność i od­
porność partii komunistycz­
nych i robotniczych krajów de­
mokracji ludowej w walce z 
wrogiem klasowym pod jaką­
kolwiek by się krył maską.

Wielka socjalistyczna Re­
wolucja Październikowa wy­
soko podniosła nad światem 
sztandar walki o pokój. Zwią­
zek Radziecki w ciągu całego 
swego istnienia pozostał mu 
niezachwianie wierny, twar­
do stojąc na gruncie głoszo­
nej przez Lenina I Stalina 
tezy o możliwości pokojowe­
go współistnienia dwóch sy­
stemów — socjalistycznego i 
kapitalistycznego.
Jak głęboką prawdą ! aktu­

alnością tchną dziś słowa Le­
nina wypowiedziane jeszcze po 
pierwszej wojnie imperiali­
stycznej:

„Widzimy — mówił Lenin — 
jak Anglia i Ameryka., kraje, 
które miały większą . od innych 
możność pozostania republika­
mi demokratycznymi — tak sa­
mo dziko, szaleńczo zagalopo­
wały się, jak Niemcy w swoim 
czasie i dlatego tak samo szyb­
ko. a może nawet i szybciej, 
zbliżają się ku finało^ri, do 
którego tak skutecznie doszedł 
imperializm niemiecki. Z po­
czątku rozpęczniał nieprawdo­
podobnie na % Europy, roztył 
się, a potem natychmiast pękł, 
pozostawiając straszliwy odór. 
Do tego finału mknie obecnie 
Imperializm angielski i amery­
kański".
i

,,sta-
punkt w dzle-

zaporę w urze- 
dalekosiiężnych

„bliscy" ale ..dalsi", czyli spo* 
leczenstwo w całości".

Przystąpienie do realizacji 
planu 6-letniego stawia rów­
nież przed naszą Partią i klasą 
robotniczą sprawę znalezienia 
środków na tych, którzy ciągną 
w dół ogólne wyniki pracy 
podstawowej masy robotników 
i techników, na tych co pod­
noszą krzywą absencji oraz na 
tych fachowców, co korzysta­
jąc z likwidacji bezrobocia i 
nie licząc się z ogólnymi po­
trzebami produkcji, wędrują od 
fabryki do fabryki 1 nie chcą 
zagrzać miejsca w jednym 
pr zedsi ęb i ors tw i e.

Wyniki realizacji planu 
6-letniego

Realizacja 6-letniego planu 
niesie za sobą dalsze ograni­
czenie i wypieranie elementów 
kapitalistycznych i niewątpli* 
wie przebiegać będzie w ostrej 
i zaostrzającej się walce kla­
sowej. Realizacja 6-letniego 
planu budowy fundamentów so­
cjalizmu w Polsce będzie miała 
ogromne znaczenie dla przy­
śpieszenia i pogłębienia prze­
mian socjalistycznych na wsi 
polskiej.

Uprzemysłowienie kraju 
stworzy dogodne warunki dla 
bardziej masowego ruchu do­
browolnego organizowania się 
chłopów małorolnych j średnio­
rolnych w spółdzielnie pro­
dukcyjne. Wielką pionierską 
rolę mają w tej dziedzinie do 
odegrania powstające obecnie 
państwowe ośrodki maszyno­
we i powstałe Już 300 spół­
dzielni produkcyjnych. Po wy­
cieczkach chłopów polskich do 
ZSRR i w rezultacie pracy wy­
jaśniającej naszej Partii oraz 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu­
dowego, znaczna Część chłopów 
małorolnych 1 średniorolnych 
otrząsnęła się już z bredni ku­
łackich o „wspólnym kotle" 1 
„pracy rzetelnych na walko* 
niów" j chciałaby przekonać się 
do spółdzielni, ale waha się 1 
z ogromnym zainteresowaniem 
i napięciem śledzi każdą istnie­
jącą spółdzielnię.

Nie wolno nam ani na chwb 
lę zapomnieć o wskazaniach' 
Lenina, że „jedynie wówczas, 
gdy w praktyce na podstawie 
bliskiego chłopom doświadcze­
nia zostanie udowodnione, że 
przejście do zrzeszonego rolni­
ctwa jest niezbędne i możliwe, 
jedynie wówczas będziemy 
mieli prawo powiedzieć, że na 
drodze do rolnictwa socjali­
stycznego zrobiliśmy poważny 
krok naprzód".

Gwarancją zwycięskiego 
budownictwa socjalizmu w 
naszym kraju jest rosnące 
przewodnictwo klasy robot­
niczej w sojuszu robotniczo- 
chłopskim fest spotęgowanie 
kierowniczej roli naszej. Par­
tii i -jej wierność dla zasad 
leninizmu.

I

Przeobrażenia 
socjalistyczne w Polsce

Od 5 Wit w kraju naszym od­
bywają się przeobrażenia so­
cjalistyczne i eolska klasa ro­
botnicza i pasza Partie mają 
możność korzystania w prakty­
ce r nauk! Lenina ! Stalina o- 
raz z bogatych doświadczeń 
WKP tbl w dziedzinie budow­
nictwa socjalizmu Mamv za 
sobą przed terminowe wykona­
nie pierwszego 'ł-letniego planu 
i sam fakt, iż » ciągu pierw 
Szych 5 lat powojennych prze­
kroczyliśmy nrzed’VO:Q-rny po 
złom przemysłowy o 76 proc 
jest dostatecznym świadec-

i

Historyczne zadanie
Nasze pokolenie powoła­

ne jest do wypełnienia hi­
storycznego zadania zlikwi­
dowania w pełni zacofania 
rozwojowego Polski w 
dziedzinie techniki i nauki, 
w dziedzinie kultury mate­
rialnej i duchowej. Możemy 
stawić sobie tak ambitne 
cele tylko dlatego, że wkro­
czyliśmy na drogę socjaliz­
mu, że przyświeca nam 
wielka nauka Lenina i Sta­
lina, że należymy do rodzi­
ny krajów demokracji ludo­
wej, której przewodzi wiel­
ki kraj socjalizftiu — ZSRR.

Rozstrzygającym etapem na 
drodze wszechstronnego rozwo­
ju kultury materialnej i du­
chowe; w Polsce Ludowej bę­
dzie realizacja 6-letniego pla­
nu budowy fundamentów so­
cjalizmu w Polsce. W pracy 
nad przygotowaniem tego pla­
nu Komitet Centralny PZPR 1 
państwowe organa ekonomicz­
ne oparły się na nauce Lenina- 
Stalina i na doświadczeniu bu­
downictwa socjalistycznego w 
ZSRR, Lenin uczył, że główną 
materialną podstawą socjaliz­
mu jest wielki przemysł ma­
szynowy. Stalin opracował dro­
gi 1 metody Industrializacji i 
wskazał, że istota industriali­
zacji''’ polega na rozwoju cięż­
kiego przemysłu i jego rdzenia 
— przemysłu hudowy maszyn.

Pian 6-letni przewiduje 

ogromny rozwój 
przemysłu ciężkiego 

Jak wielkie jeszcze jeat nasze 
zacofanie w tej dziedzinie, mo­
że wskazać przykład z dziedzi­
ny produkcji stali. Przed woj­
ną w 1938 roku wytwarzaliśmy 
niespełna 1,5 miliona ton stali, 
w 1949 r. wprawdzie produkcja 
stali osiągnęła już ponad 2 300 
tjś. ton, ale pozostajemy jesz­
cze w tej dziedzinie w tyle za 
krajami o rozwiniętym prze­
myśle.

Przy realizacji 6-letniego pla­
nu przyświecać nam będą peł­
ne głębokiej prawdy słowa To­
warzysza Stalina:

„...Plan produkcji — to iywa 
działalność, działalność w prak­
tyce milionów ludzi. Realność 
naszego planu produkcji — to 
miliony ludzi pracujących, któ­
rzy tworzą nowe życie. Real­
ność naszego programu, to ty' 
wi ludzie, to my wszyscy, na* 
sza chęć do pracy, nasza goto­
wość do pracy po nowemu, 
nasza wola wykonania planu".

O dojrzałości politycznej na­
szej klasy robotniczej i o sile 
idei marlśsizmu-leninizmu niech 
świadczy fakt że pó pamiętnym 
czynie kongresowym współzar 
wodnictwo osiągnęło najwyż­
szy rozmach i masowy zasięg 
w dniach pracy stalinowskiej, 
na cześć 70 rocznicy urodzin 
Wielkiego Stalina.
1

Droga do dobrobytu
Realizacją 6-letnlego planu 

Jest tak olbrzymim zadaniem, 
że gwarancję Jego wykonania) 
wzrostu dobrobytu mas pracu­
jących stanowi Jedynie tozwp 
nlęde całe? inlcjatwwy twór­
czej klasy robotniczej i Je) o- 
fiarny wysiłek Nb ule __ 1
1) Ha nas na -Aktualności 4o- 
w? Lenina, wypowiedziane 
przezeń w 1919 roku

„Komunizm zaczyna się tam 
gdzie ujawnia się ofiarna, 
przezwyciężające ciężki ‘rud 
goska szeregowych robotników 
c zwiększenie wydajności pra 
cy, e ochrona każdego pud* 
zboża węgla żelaza i innych 
produktów, które otizymuja nie] wiódł niejednokrotnie w suro* 
pracujący osobiście j nie ich

pracu-

straci-

Usuwamy hamulce
W ciągu ostatniego roku z ar 

szły poważne zmiany w naszej 
Partii, które zbliżyły nas do 
Partii typu leninowsko - stali­
nowskiego. Odrzucając gomuł- 
kowszczyznę nasza Partia na­
wiązała zarazem do najlep­
szych tradycji polskiej klasy 
robotniczej — do internacjo- 
nalistycznych tradycji SDKP i Ł 
i do tradycji bohaterskiej 
KPP, której nieprzemijającą 
zasługą było wprowadzenie do 
polskiego ruchu robotniczego 
leninizmu.

Przezwyciężając i wyk ar­
eno wuj ąc wpływy gomułkow- 
szczyzny nasza Partia usunęła 
zarazem hamulce, które w 
przeszłości utrudniały jej w 
praktycznej działalności opie­
ranie się na nauce Lenina i 
Stalina i czerpanie szeroko z 
bogatej skarbu ’’cy doświadczeń 
WKP(b) Przezwyciężając wre­
szcie i wykarczowując gomuł-

‘ Partiakowszczrznę nasza 
stworzyła grunt, na którym 
wzmaga swą czujność rewolu­
cyjną wobec wszelkich agen- 
tóu imperializmu i rodzimej 
reakcji którzy przeniknęli i u- 
siłnją przemknąć do Partii 1 
aparatu władzy ludowej.

Wiemy że nam wszystkim, 
całej naszej Partii wiele trzeba 
się jeszcze uczyć u Lenina 1 
Stalina.

Nasz Komitet Centralny do-

(Ciąg dalszy na str. 4)STRONA 2



Wymowa cyfr budżetowych
W Sejmie Rzeczypospolitej Polskiej toczą się obecnie 

obrady nad preliminarzem budżetowym Państwa na rok 
1950- Budżet ten mi dla rozwoju naszej gospodarki na­
rodowej szczególne znaczenie. Rok 1950 jest bowiem 
pierwszym rokiem Planu 6-letniego planu-olbrzyma, który 
ma za zadanie zbudować w Polsce fundamenty socjaliz­
mu, podnieść dobrobyt i potęgę państwa.

Niektórym więc działom preliminarza budżetowego trze­
ba się przyjrzeć z uwagą. O każę się wtedy, że zarówno 
całość budżetu jak j bezduszne na pozór cyfry — mają 
swoją wymowę, przekonywującą nawet dla ludzi niewta­
jemniczonych w zawiłe arkana budżetowania.

preliminarz budżetowy na 
1 1950 r. cechuje, jak i

wszystkie dotychczasowe bud­
żety Odrodzonej Polski, równo­
waga. Równowaga wsparta na 
całkowitym pokryciu wydat­
ków przez dochody, czyli na 
pełnym, mówiąc językiem księ­
gowych, zbilansowaniu strony 
„winien" ze stroną „ma".

Drugą cechą preliminarza jest 
jego jednolitość- Znaczy to, że 
obejmuje całość gospodarki na 
rodowej, że nie przewiduje żad­
nych wydatków pozabudżeto­
wych. Budżet objął wszystk e 
więc wpływy i wszystkie wy­
datki, wydzielając w osobne 
rozdziały: inwestycje i majątek 
państwa, przedsiębiorstwa dzia­
łające na podstawach rozra­
chunków gospodarczych oraz 
samorządy 
stanowi w
Vum.

Trzecią 
jest przejrzystość. Może się w 
nim zorientować od razu zupeł­
ny nawet laik. A sprzyja temu 
podział budżetu na odrębne roz­
działy, jasność poszczególnych 
nazw i pozycji oraz wyraźne 
wyodrębnienie w ramach każ­
dego działu strony biernej i 
czynnej.

Preliminarz budżetowy cechu­
je przy poważnym wzroście 
sum, w porównaniu z latami u- 
biegłymi, zarówno po stronie 
dochodów jak i wydatków — 
duża oszczędność. Pomimo, że 
preliminarz opiewa na olbrzy- 
m'ą kwotę ponad 843 miliardy 
złotych, co w stosunku do bud­
żetu zeszłorocznego wskazuje 
na wzrost o dwieście kilkadzie­
siąt miliardów złotych, nie ma 
ani jednej pozycji nazbyt „re­
prezentacyjnej". Wprost prze­
ciwnie- W trosce o pełne wy­
konanie zwiększonych zadań 
gospodarczych, władze opraco 
wały preliminarz, stojąc twardo 
na straży grosza publicznego.

Zgodnie z zasadami ścisłej 
gospodarki planowej, ustawa 
skarbowa, która w gruncie rze­
czy obejmuje całokształt bud­
żetu, a której częścią składową 
jest preliminarz cyfrowy, zaka­
zuje samowolnego przenoszenia I w miesiącach jesiennych

poszczególnych sum budżeto­
wych z jednej pozyc i na diu- 
gą, czyli zabrania, że użyjemy 
tu wyrażenia „speców budżeto­
wych", tzw. „virement". Usta­
wa przewiduje również syste 
matyczną i ścisłą kontrolę wy­
konania budżetu, podkreślając 
zakaz wydatkowania jakichkol­
wiek sum na cele budżetem nie 
objęte.

«

TY/-zrost budżetu, jeżeli nie 
” ma w nim deficytowo­

ści, jest zjaw:skiem pomyślnym 
Wskazuje na dynamikę gospo­
darczą Państwa, na jego roz­
wój. W naszym preliminarzu 
stanowi to dalszy dowód go­
spodarczego przekształcania się

kraju z rolniczo-przemysłowego 
na przemysłowo-rolniczy.

Poza pozycją wydatków na 
administrację, wynoszącą 457,3 
mild- zł, poza spłatą długów 
państwowych, wydatkami na 
zakup nieruchomości itd cała 
reszta, obejmująca 40 proc, ca­
łości budżetu, czyli 374,6 mild. 
zł wydatkowana zostanie n(l in­
westycje.

Inwestycje zaś — to rozbudo­
wa gospodarki narodowej To 
jedyna właściwa droga — do 
lepszego jutra i wszechstronne­
go rozwoju Państwa, da pełne­
go wymazania tragicznych 
wspomnień, wiekowego zacofa­
nia ekonomiznego, przedwo­
jennej nędzy i bezrobocia.

O gospodarczym rozroście 
Państwa świadczą również 
zwiększające się pozycje wpły­
wów podatkowych z przedsię­
biorstw uspołecznionych. Do­
chodzą one do sumy 30°,4 mild 
zł, znacznie przewyższając ze­
szłoroczne wpływy podatkowe 
z tego źródła. Kwota ta w po­
równaniu z podatkami wpływa­
jącymi z sektora nieuspołecz­
nionego, a wynoszącymi 144,3 
mild. zł potwierdza nieustanną 
ofensywę gospodarki socjali­
stycznej.

Trzecią pozycję dochodów 
państwowych stanowią wpłaty 
z rachunków wyrównawczych 
sum obrotowych, dochody ma­
jątkowe, dochody bieżące ad­
ministracji i przejęte przez 
Skarb Państwa — na podstawie 
skryptów dłużnych — nadwyż­
ki Zakładów Ubezpieczeń oraz 
Społecznego Funduszu Oszczęd­
nościowego.

Wydatki administracyjne i 
inwestycyjne mają więc pełne 
pokrycie. Zwraca wśród nich 
uwagę ogólna suma wydatków 
na oświatę, przekraczająca 86 
m ld. zł. Z sumy tej aż 33 mild- 
zł pochłonie szkolnictwo zawo­
dowe (bez Centralnego Urzędu 
Szkolenia Zawodowego), co 
wskazuje na specjalną troskę 
Państwa o wzrost kadr fachow­
ców, których zadaniem będzie 
gospodarcza przebudowa i roz­
budowa kraju.

*
/ ''yfry mają swoją wymowę.

Zmuszają do zastanawia­
nia się, do porównań i odpo­
wiednich wniosków, do wnio­
sków o rosnącej sile Polski, o 
pokojowych celach jej socjali­
stycznego rozwoju.

Jerzy Więckowski

i ubezpieczenia, co 
budżecie pewne no-

cechą preliminarza

Wydajność rośnie
— ceny spadają

(Od własnego korespondenta API)
Praga, w styczniu.

Stało się zwyczajem w Cze- 
chosłowacji, że każdy nowy 
styczeń jest lepszy od 6wego 
poprzednika. Świąteczne zado­
wolenie promieniuje na twa- 
rzach ludzj czechosłowackich 
co najmniej trzydzieści dni po 
Bożym Narodzeniu. I tak np. 
w roku ubiegłym o otwarciu, 
czy utworzeniu wolnego rynku 
dowiedzieliśmy się w okresie 
Sylwestra; — natomiast reali­
zacja zarządzeń Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego i Apro­
wizacji nastąpiła w ciągu pier­
wszych tygodni Toku, który 
przyszedł. — Sięgając do ka­
lendarza można przypomnieć, 
iż 6 stycznia 1949 pojawiło się 
w wolnej . sprzedaży obuwie, 
15 — materiały tekstylne, po­
tem przyszły konserwy — i 
to, co w bardzo poważnym 
stopniu zadecydowało o rozwo­
ju produkcji rolniczej, miano­
wicie oświadczenie rządu cze­
chosłowackiego, zezwalające 
rolnikom na wolną sprzedaż 
nadkontyngentowych zbiorów.

W międzyczasie (ale to już 
i to

Wśród nowych, książek

Tak rodziło się
życie Wrocławia

rjo zupełnego pustkowia, na 
U bardzo odległe przedmie­

ście Wrocławia, na cichą ulicz­
kę, przeż autorkę ochrzczoną 
imieniem „Klasztorna"*) przy­
bywają z różnych stron ludzie. 
Jest wiosna i lato 1947 roku.

Nowi mieszkańcy uliczki Kla­
sztornej nie znają się wzajem­
nie; ot, jeden ze zniszczonej 
powstaniem Warszawy, inny ze 
Lwowa- Dawne uprzedzenia 
dzilnicowe nie Dozwalają na 
bliższe współżycie. Cele przy­
byszów także są różne: od sza­
bru do twórczej pracy.

Problemy śródmieścia rzadko 
docierają na zapomnianą ulicz­
kę. Mimo to, one właśnie po­
woli zaczynają decydować o ży­
ciu tych ludzi. Coraz częściej 
docierają tu taki słowa jak: 
odbudowa, uczciwość, praca. 
I według tych haseł zaczyna się 
powoli kształtować życie ulicz­
ki Klasztornej. Buńczuczny ło­
trzyk Tadeusz tylko przez krót­
ki czas potrafi wieść .rej w naj­
bliższym sąsiedztwie, do głosu 
dochodzą inni — pionierzy no­
wego Wrocławia — Jurek, Iza, 

• ojciec Górskich.
W cieple uczuć czysto indy­

widualnych, w atmosferze wiel­
kich zadań społecznych, jak 
śnieg topią się uprzedzenia i 
nieufności- Z szeregu jednostek 
obcych sobie, może nawet wro­
gich, powstaje komórka spo­
łeczna, związana wspólnymi 
ideami, braterstwem wzajem­
nego wysiłku dla dobra własne­
go i dla dobra wszystkich.

Tak zaczęło się życie pN 
skiego Wrocławia.

Anna Kowalska przedstawia 
w swej powieści pierwociny te­
go życia w sposób bezpośredni, 
wolny od wszelkiej pretensjo­
nalności. Nie ma tu zbędnego 
patosu —. jest życie. Szkoda 
może, iż autorka, wzywająca in­
nych do tworzenia epopei wro­
cławskiej, mając do dyspozycji 
duży materiał, ograniczyła 6 ę 
tylko do 6zeregu sugestywnych, 
ale zbyt szkicowo ujętych obra­
zów. Odnosi się wrażenie, iż 
Kowalska zasugerowała się te­
zą, że na epopeę trzeba więk­
szej perspektywy czasu. Jest w 
tym twierdzeniu nieco prawdy: 
najlepsza książka o pierwszej 
wojn’e światowej, Remarąuea
— ,,Na zachodzie bez zmian", 
powstała w 10 lat po zakończe­
niu tej wojny, niemniej suge­
stie tego typu nie powinny o- 
nieśmielać. Miejsce pisarza jest 
na czele kolumny, maszerującej 
w przyszłość-

Dużą zaletą pióra Kowalskiej 
jest wysoce artystyczny sposób 
obrazowani, przejrzysty i wy­
mowny rysunek charakterów 
ludzkich. Jedynie problematyka 
społeczno-polityczna epoki do­
ciera do uliczki Klasztornej w 
dużym, powiedziałbym, ścisze­
niu. Szkoda. Te sprawy decy­
dują dziś o naszym stylu życia
— te sprawy decydowały rów­
nież w r. 1947 o tym. że Wroc­
ław dziś jest właśnie taki, jaki 
jest.

') Anna
M. M.

Kowalska — Uliczka 
Ppń-twcwy Instytut 
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już nie naileży do „wydarzeń 
styczniowych”) po 10 latach 
ścisłej reglamentacji „uwolnić* 
no” całkowicie mąkę i ziem* 
niaki. — Po tym krótkim, ab* 
solutnie zresztą niedostatecz* 
nym, przypomnieniu dobrego 
miesiąca stycznia 1949 — zo* 
baczmy, co się dzieje w Pra* 
dze w styczniu 1950 r.

obecnie 200 Kcs, 1 kg smalcu
350 Kcs, boczku 300 Kcs,

O LINII
„Warszawa — Zyrarddw

i o przyszłości
polskiego kolejnictwa

Pomyślne nowiny
Rząd Republiki, konsekwent* 

nie realizując swój program 
podwyższania stopy życiowej 
obywateli, przeprowadza w 
tych dniach „uwolnienie” sze­
regu artykułów pierwszej po* 
traeby i dość znaczną zniżkę 
cen wolnorynkowych.

Kartki na żywność, obuwie 
skórzane i materiały tekstylne 
zostały utrzymane w dalszym 
ciągu, ale styczeń br. pizynosi 
zniesienie kartek na obuwie 
gumowe oraz dziecinne.

Czechosłowackie Minister­
stwa Handlu Wewnętrznego i 
Aprowizacji, jak dowodzą tego 
zmiany cen w oknach sklepów, 
przed którymi gromadzą się 
tłumy ludzi, kierują się hasłem 
rzuconym w ciągu ub. roku 
przez prezydenta Gottwalda: 
„Naszą polityką jest znosić 
stopniowo reglamentację i zni­
żać raz za razem ceny ’.

Tegoroczna styczniowa ob= 
niżka cen na wolnym rynku 
okazała się bardzo znaczna. 
Ubrania, koszule, bielizna, go* 
towa konfekcja — są nieraz 
znacznie droższe niż w Polsce, 
ale stały się dostępne dla kie* 
szeni prostego człowieka.» Ma­
teriały wełniane — jakkolwiek 
ciągle jeszcze droższe od na­
szych — potaniały O' 40 proc., 
koszule i bielizna 
procent.

Podobna zniżka 
wolnorynkowych 
żywnościowych, które tak sa* 
mo, jak wyroby tekstylne — 
są w Czechosłowacji droższe, 
niż w Polsce, ale już mniej 
drogie, niż były. I tak np. 1 kg 
mięsa wieprzowego kosztuje

od 30 do 40

cen dotyczy 
artykułów

Bilans roku 1949
Bilansuje się zazwyczaj osią* 

gnięcia poprzedniego reku. — 
Warto o tych osiągnięciach 
coś niecoś powiedzieć.

Otóż plan gospodarczy w 
pierwszym roku czechosłowac* 
kiego planu pięcioletniego zo» 
stał wykonany w 102 procen* 
tach. W roku 1949 — Czecho­
słowacja wydobyła m. in. 50 
procent więcej węgla, niż w 
roku 1937, wyprodukowano 100 
procent więcej energii elek* 
trycznej, niż przed wojną, wy* 
produkowano 20 procent wię= 
cej stali, szesnastokrotnie po* 
większono produkcję trakto­
rów, powiększono o 50 procent 
produkcję materiałów lekstyl* 
nych.

Wartość produkcji rolnictwa 
w porównaniu z rokiem ubie* 
głym wzrosła o 14 procent. 
Stan nierogacizny powiększył 
się o 35 procent. — Dzięki roz* 
wojowi stosunków gospodar* 
czych ze Związkiem Radziiec* 
kim i krajami demokracji Iudo* 
wej bilans handlu zagraniczne* 
go CSR stał się znowu ak* 
tywny. '

Tych kilka cyfr jest odpo« 
wiedzią na ewentualne pyta, 
nie: dzięki jakim czynnikom 
wzrasta stopa życiowa ludzi 
czechosłowackich i takie wy* 
darzenia z roku 1949 umożliwi* 
ły obecne, częściowe zniesienie 
kartek, oraz częściową ale po* 
ważną obniżkę cen wolnoryn* 
kowych.

Jeśli już mowa o cyfrach, 
można przy sposobności zauwa. 
żyć, że spożycie masła w Cze* 
chosłowacji wzrosło w roku 
ubiegłym o 76 procent, spoży* 
cie smalcu o 56 procent, cukru 
o 38 i mąki pszennej o 35 pro* 
cent. Świadczy to niewątpliwie 
o wzroście stopy życiowej lud-- 
ności Czechosłowacji. A to 
przecież jest głównym celem 
polityki ludowego rządu.

Andrzej Piwowarczyk

Gdy w czerwcu ubiegłego 
roku otwierano w Warsza­
wie odbudowaną linię śre­
dnicową, w jednym z oko­
licznościowych przemówień 
padły słowa:

„Praca nasza nie kończy 
się na odbudow:e tej linii. 
Jest ona wstępem do dal­
szych prac nad rozbudową 
węzła warszawskiego i 
rozbudową polskiego kolej­
nictwa. Nasz następny e- 
tap na tym odcinku — to 
linia Warszawa — Żyrar- 
dó'w.“

Dziś po 
siedmiu 

do użyt- 
warszaw-

Charakterystyczne jest, że 
zakończenie prac nad budową 
nowej linii kolejowej witano 
wówczas zapowiedzią dalszej 
pracy. I charakterystyczne 
jest, że w ślad za słowami po­
szła ich realizacja, 
upływie niecałych 
miesięcy od oddania 
ku pierwszej części
skiej linii średnicowej, prze­
szedł już pierwszy pociąg na 
odcinku Warszawa — Żyrar­
dów!

Zbudowanie nowej, dwu- 
dziestokilometrowej linii kole­
jowej w 
sięcznym 
rzut oka 
cjalnym 
mniej jednak, gdy zastanowi­
my się nad warunkami tej 
pracy, gdy weźmiemy pod u- 
wagę cyfry, świadczące o ilo­
ści wykonanych robót, stwier­
dzić musimy, że jest to osiąg­
nięcie poważne i że wyróżnie­
nie wysokimi odznaczeniami 
państwowymi personelu tech­
nicznego i przodowników pra­
cy, którzy budowali tę linię 
— jest w pełni uzasadnione.

Pojęcie o ogromie dokona- 
nyoh prac może już dać tyl­
ko jedna cyfra — 60 tysięcy 
metrów Sześciennych ziemi, 
wywiezionych z wykopu. Jest 
to w przeliczeniu na cyfrę 
bardziej uchwytną w naszej 
wyobraźni ładunek około 40 
tys:ęcy wozów konnych albo 
inna cyfra — 180 tysięcy ro- 
boczogodzin!

Należy wziąć jeszcze pod u- 
wagę konieczność pokonywa­
nia takich trudności, jak wo­
da w wykopie, usuwanie się

okresie sidmiomie- 
może na pierwszy 

niie wydaje się spe- 
os:ągnięciem, nie-

ziemi ze skarp, jak to, że na 
niektórych odcinkach budowę 
torów można było prowadzić 
tylko w okresie nocnej prze­
rwy w ruchu pociągów. Na­
leży wreszcie wziąć pod uwa­
gę to, że budowa trakcji elek­
trycznej na linii średncowej 
była wykonywana po raz 
.pierwszy przez polskich inży­
nierów i montażystów. Przed 
wojną do wykonywania takich 
prac angażowano zawsze 
przedsiębiorstwa zagraniczne.

Budowa warszawskiej lin'i 
średnicowej i jej nowego, od­
cinka — Warszawa—Żyrar­
dów — nie jest osiągnięciem 
lokalnym, warszawskim. Jest 
to osiągnięcie na skalę krajo­
wą. Jest to nowy egzamin dla 
inżynierów, techników i robot­
ników kolejowych, egzamin 
zdany z postępem bardzo do­
brym.

Inżynierowie i robotnicy 
mają obecni przed sobą nowe 
zadania. Kolejnictwo polskie 
w okresie olbrzymiego rozma­
chu odbudowy kraju ma przed 
sobą wieje pracy do wykona­
nia. Wystarczy przypomnieć, 
że w planie 6-letnim przewi­
duje się zwiększenie przewo­
zów towarowych o 82 mil. ton 
w stosunku do stanu z roku 
1949. Wystarczy przypomnieć, 
ze w planie 6-letn'm przewi­
duje się budowę nowych 600 
kilometrów linii kolejowej. 
Doświadczenia robotników i 
personelu techn cznego war­
szawskiego węzła kolejowego 
będą gwarancją, że praca ta 
wykonana zostanie tak, jak 
praca na linii średnicowej: na 
— bardzo dobrze!

* * *

Na uroczystej akademii z o- 
kazii otwarć'a linii Warszawa 
— Żyrardów padły słowa bar­
dzo podobne do tych, którymi 
podsumowano zakończenie ro­
bót na pierwszym odcinku li­
nii'średnicowej w czerwcu 
1949 roku.

„Dalszym etapem naszych 
prac będzie pełna elektryfi­
kacja węzła warszawskiego 
oraz przebudowanie na trakcję 
elektryczną węzłów łódzkiego 
i gdańsko-gdyńskiego“.

Praca nasza nie kończy się 
spoczęciem na laurach, praca 
nasza jest ciągłym, skoordy­
nowanym wysiłkiem. twór­
czym, w którym zakończenie 
jednego etapu oznacza przej­
ście do następnego: przecho­
dzeni od jednego osiągnięcia 
do drugiego oznacza rozwój, 
wzrost, postęp. W ten sposób 
buduje się socjalizm
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Zwycięskie idee LENINA p^zeu/ocfzcy uj nutce 

o pokój i socjalizm 
Dokończenie przemówienia sekretarza KC PZPR 

Romana Zambrowskiego
wej krytyce i samokrytyce, że 
nie mamy zamiaru ukrywać 
naszych słabości i niedomagań, 
że jedynie krytyka i samokry­
tyka jest niezawodną bronią w 
usuwaniu wszelkich braków i 
niedociągnięć.

Jednocząc Partię na granito­
wej podstawie leninizmu, kie­
rując się nauką Lenina-Stalina 
w pracy i walce, podnieśliśmy 
poziom ideologiczny i zdolność 
bojową naszej Partii i osiągnę­
liśmy nieznaną dotychczas w 
naszej Partii zwartość szere­
gów partyjnych wokół Komi­
tetu Centralnego i jego prze­
wodniczącego — Towarzysza 
Bieruta.

Lenin był wodzem całej mię­
dzynarodowej klasy robotni­
czej. Ale polskiej klasie robot­
niczej i

polskiemu ludowi Len*n 
jest szczególnie bliski

W ciągu półwiecza najlepsi 
synowie polskiej klasy robot­
niczej SI}KP i L-owcy. robotni­
cy z PPS lewicy, komuniści i 
peperowcy, wbrew niesłycha­
nej nagonce nacjonalistycznej 
całej polskiej burżuazji i pra­
wicy PPS, nierozerwalnie wią­
zali sprawę niepodległości Pol­
aki z sojuszem z rosyjską re­
wolucyjną klasą robotniczą. 
Historia dwukrotnie przyznała 
im słuszność i jeszcze raz po­
twierdziła, że prawdziwy pa­
triotyzm w naszych czasach ce­
chuje tylko internacjonalistów.

Po raz pierwszy w naszych 
dziejach

otoczeni jesteśmy 
przez przyjaznych nam 

sąsiadów
z którymi łączą nas nowe sto­
sunki, nawiązujące do naj- 
s czytniejszych ideałów brater­
stwa ludów.

Polska Ludowa,, wierna swej 
polityce pokoju, dała niejed­
nokrotnie dowody gotowości 
ułożenia normalnych stosun­
ków z krajami kapitalistyczny­
mi na zasadach wzajemnego 
poszanowania interesów naro­
dowych i nieingerowania w 
wewnętrzne sprawy..

Oburzająca 
ant miska heca 

we Francji
Naród polski w szczególno­

ści niejednokrotnie dawał wy­
raz swej sympatii dla miłują­
cego wolność narodu francu­
skiego, sympatii, która ma swą 
tradycję historyczrą. Tym bar­
dziej oburzająca jest antypol­
ska heca rozpętana przez obec­
nych rządców Francji, w zwią­
zku ze zdemaskowaniem fran­
cuskiego szpiega, który służył 
nie tylko antypolskim, ale i an­
tyfrancuskim interesom. Rządcy 
francuscy — jak widać — za­
pominam, że bezpowrotnie 
skończyły sie owe czasy, gdy 
burżuazyjna Polska nowersai- 
ska była wasalem ówczesne’ 
imoeriaFstycznej Francji, Dziś 
Polska Ludowa jest krajem su- 
werennym i nie ścierpł żadnej 
próby penetrach i nacisku ze 
strony imperialistów, a anty­
polska heca rozpętana przez 
rząd B:dault, Schumana, Mo- 
cha, jest jeszcze jednym dowo­
dem. że rząd francuski nie słu­
ży interesom własnego narodu, 
lecz swym mocodawcom zza 
oceanu. Burżuazja francuska 
ma zresztą swoją dawną tra­
dycję zaprzedawania intere­
sów narodowych w obawie 
przed własnym ludem.

Haniebne praktyki władz 
francuskich wobec emgiracji 
polskiej i Polski Ludowej go­
dzą zarazem z cała siłą w lud 
francuski w demokrację i Re­
publikę Francuską. W przede 
dniu pierwsze; wohty świato­
wej Lenin pisał w liście z Pa- 
ryża:

,,Jedyna poważna opora de­
mokracji i republiki we Fran­
cji — to masy, masy robotni­
ków, a za nimi i drobnych 
chłopów, a nie parlamentarni 
spekulanci, figlarze, kariero­
wicze i awanturnicy z burżu 
azyjnych nartii którzy gotowi 
«ą ,,sprzedać i demokrację i oj­
czyznę (jak sprzedawali Frań-
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cję Bismarckowi francuscy bur­
żuje w 1871 r. ze strachu przed 
powstaniem paryskich robotni­
ków...) “

Wierzymy, że bohaterski 
lud francuski i wszyscy Fran­
cuzi, którym rzeczywiście są 
drogie interesy Francji i jej 
dobre imię, zmuszą do opa­
miętania się sprawców anty­
polskiej hecy.

Idee Lenina przewodzą 
w walce o socjalizm
Towarzysze! Jest w powieści 

radzieckiego pisarza Ostrow­
skiego. „Jak hartowała się stal" 
wzruszający epizod, gdy na 
polskiej stacji pogranicznej, 
strzeżonej przez żandarmów 
Piłsudskiego, polski maszyni­
sta złączył gwizd swej loko­
motywy z żałobnymi syrenami, 
które po radzieckiej stronie 
granicy, jak i w całym Związ­
ku Radzieckim, żegnały Lenina.

Idee leninowskie przed 26 
laty przebijały sobie dopie­
ro drogę do serc i umysłów 
robotników polskich. Dziś 
zwycięskie idee Lenina 
przewodzą w walce o so­
cjalizm naszej Partii i co­
raz większy wpływ wywie­
rają na wielomilionowe ma­
sy ludu pracującego w mie­
ście i na wsi.

Dzisiaj miliony prostych 
ludzi w Polsce, gorąco mi­
łujących swoją Ojczyznę 
ludową i pragnących jej po­
kojowego rozwoju, z na­
dzieją i miłością zwracają 
swe oczy ku człowiekowi, 
który przyniósł wyzwole­
nie Polski spod jarzma hit­
lerowskiego, ku człowieko­
wi, który przewodzi ludz­
kości walczącej o pokój, ku 
człowiekowi, który jest Le­
ninem dnia dzisiejszego — 
ku Wielkiemu Stalinowi.

Z problemów planu 6-letniego

Szkolenie zawodowe
— Nie mogę dostać dobrej pracy, bo nie mam żadnych 

kwalifikacji.
Podobne zdanie słyszymy, niestety, często. Kobiety chcą

1 mają prawo brać czynny udział w wielkim dziele so­
cjalistycznego budownictwa, jakie u nas powstaje. Ko­
biety chcą pracować. Trzeba jednak bardzo często dać im 
dopiero — zawód. I to jest problem zasadniczy.

Częściowo nad rozwiązaniem 
tego zagadnienia pracuje Liga 
Kobiet, organizując wszelkiego 
rodzaju kursy. W roku 1949 
kursy Ligi dały społeczeństwu 
około 8 tysięcy kobiet, które 
można było zatrudnić w szere­
gu zawodów. Sukcesem Ligi 
Kobiet są 32 traktorzystki, któ­
re otrzymały kwalifikacje na 
kursach w Olsztynie.

Liga Kob:et stara się iść na 
rękę kursantkom. Tak np. u- 
częszczająca na kursy kobieta 
samotna otrzymuje stypendium 
w wysokości 2 tysięcy złotych, 
kobieta zaś obarczona rodziną 
— 4 tysiące złotych. Są to sty­
pendia niewielkie, rekompen­
sują w dużej mierze jednak 
wydatki na przejazdy i jedze­
nie poza domem.

Akcja szkoleniowa Ligi Ko­
biet na razie obejmuje przede 
wszystk;m tzw. zawody „ko­
biece". W przyszłości mają po­
wstać kursy zegarmistrzostwa, 
optyki i inne, szkolące kobiety 
w zawodach, mało dotąd dla 
nich dostępnych. Liga Kobiet 
chce przede wszystkim ułatwić

PEKIN (PAP). Rzecznik 
ministerstwa spraw zagra­
nicznych centralnego rządu 
Ch’ńskię‘j Republiki Ludowej 
złożył oświadczenie w związku 
z wiadomościami o „misji do­
brej woli", wysłanej przsz wła- 
dze urzędujące w Lass:* (stoli­
ca Tybetu) do Stan. Zjedno­
czonych, W. Brytanii i innych 
krajów.

Podkreślił on, że Tybet jest 
częścią składową Chińskiej Re­
publiki Ludowej i dlatego wła-. 
dze urzędujące w Lassa nie

Centralny Rząd Chińskiej Republiki Ludowej 
ostrzega władze Tybetu 

przed MiłMi zerzdMiei pflym

Wielkopolska uczci uroczyście
5 ROCZNICĘ WYZWOLENIA 

W Poznaniu powołano 
wojewódzki komitet obchodu pemefnych dni

20 stycznia 1945 r. — dzień 
w którym Armia Radziecka w 
swym zwycięskim marszu do 
tarła do Konina i Koła — za­
początkował radosny j pamię­
tny dla Wielkopolski okres 
wyzwolenia jej ziem suod oku­
pacji hitlerowskiej. Kiedy 12 
stycznia 1945 r. Armia Radziec­
ka podjęła gigantyczną ofensy­
wę, na froncie długości 1200 
km, nie przypuszczano, że już w 
kilka dni później Wielkopolska 
sianie się terenem zwycięskich 
zmagań żołnierza radzieckie­
go z wrogiem. Dziś po 5 latach 
z wdzięcznością wspominamy 
historyczne dnie wielkiej ofen­
sywy, która doprowadziła do 
wyzwolenia nie tylko ziem 
Wielkopolski, ale wszystkich 
ziem polskich po Odrę j Nysę 
i przyśpieszyła, ostateczne zwy­
cięstwo nad hitleryzmem.

W związku z bliskimi uro­
czystościami 5 rocznicy wyzwo­
lenia w szeregu miast Wielko­
polski, w dn,:u wczorajszym 
w Urzędz;e Wojewódzkim Po­
znańskim odbyło się zebranie 
organizacyjne przedstawi cieili 
partyj i organizacji społecz­
nych przy udziale wojewody 
poznańskiego — Stefana Brze­
zińskiego. Przewodniczącą WRN 
—■ Wiktoria Hetmańska — 
przedstawiła zebranym zasadni­
cze ramy tegorocznych obcho­
dów.

Celem ich będziie skupienie 
całego snołeczeństwa wokół o- 
bozu pokoju i postępu, dalsze 
zacieśnienie więzów przyjaźni 
polskiego ludu z narodami 
Związku Radzieckiego oraz 
mobilizowanie mas dla dzieła 
wykonania Planu 6 letniego.

Społeczeństwo Wielkopolski 
wykaże, że nie zapomina o bo­
haterach poległych w walce o 
wyzwolenie, dekorując groby, 
pomniki i zaciągając przy nich 
honorowe warty. Każde z miao 
rocznicę swego wyzwolenia 
uczci konkretnymi czynąmi,

jak: przekazaniem mieszkań 
przodownikom pracy zorgani­
zowaniem widowisk i koncer­
tów dla aktywu robotniczego 
oraz urządzę riem imprez spor­
towych. Główne uroczystości 
związane z 5 rocznicą wyzwo­
lenia W:elkopolski, odbędą się 
w Poznaniu w dniu 23 lutego 
br.

W wyniku obrad utworzono 
Wojewódzki Komitet Obchodu 
5 rocznicy Wyzwolenia Ziem 
Polskich przez Armię Radziec­
ką i Wojsko Polskie. W opar­
ciu o terenowe rady narodo­
we, Komitet ten zorganizuje 
uroczystości we wszystkich 
miastach Wielkopolski,

- ------------ -e------------------

Nawozy sztuczne na siewy wiosenne
WARSZAWA (PAP). Na 

tegoroczne siewy wiosenne

20 lat więzienia 
za rozdawanie ulotek 

w Jugosławii
TRIEST (Telepress). Zgo­

dnie z doniesieniami z Belgra­
du titowska, faszystowska poli­
cja bezpieczeństwa aresztowa­
ła ostatnio 'grupę młodych pa­
triotów jugosłowiańskich za to, 
że rozdawali ulotki które wła­
dze jugosłowiańskie nazwały 
„wywrotowymi". Ulotki te wzy­
wały naród jugosłowiański do 
walki przeciwko Tito i jego 
zdradzieckiej klice oraz, do 
przyjaźni ze Zw. Radz:eckim i 
krajami demokracja ludowej.

Członkowie aresztowanej, 
grupy skazani zostali na kary 
więzienia od 10 do 20 lat. 
Trzej spośród nich: Torof, Pe- 
ria i Oblubeck, którym udało 
się zbiec, zostali skazani zao- 
cznie na karą śmierci. 

zdobycie zawodu kobietom 
starszym i żywicielkom rodzin.

Szkolenie tego typu w po­
ważnym stopniu zasili instytu­
cje usługowe, specjalnie zaś 
drobny przemysł miejscowy, w 
wykwalifikowanych pracowni­
ków. Plan 6-letni projektuje 
szkolenie kobiet w produkcji 
drobnej galanterii (guziki, za­
trzaski, spinki do włosów itd.), 
galanterii skórzanej, produkcji 
narzędzi precyzyjnych itp.

Hasłem dnia dzisiejszego jest 
udostępnieni kobietom wszy­
stkich zawodów. Ma ono im u- 
możliwić pełne możliwości a- 
wansu społecznego. Lecz wła­
ściwie hasło to samo w sobie 
stanowi już awans społeczny. 
Kobieta jest potrzebna nasze 
mu, w szybk’m tempie rozwija­
jącemu się, przemysłowi, ko­
bietę doceniono jako pełnowar­
tościowego, równego mężczyź­
nie, pracownika. To jest a- 
wans, możliwy tylko w pań­
stwie które zlikwidowało kapi­
talizm, a z nim sztuczną „kon­
kurencję" między kobietą a 
mężczyzną 

mają prawa wysyłania „misji". 
Posunięcie władz urzędujących 
w Lassa jest niewątpliwie re­
żyserowane bezpośrednio przez 
imperialistów amerykańskich 
i ich wspólników, którzy chcą 
zagarnąć Tybet. Ludność Tybe­
tu riejednokrotnio wyraziła 
wolę przyłączenia się do wiel­
kiej demokratycznej rodziny 
narodów Chińskiej Republiki 
Ludowej. W programie przyję­
tym przez. polityczną konferen­
cję kjrsulthtywną ustalono, że 
Tybet bodzie korzystał z auto­
nomii regionalnej pod kierow­
nictwem centralnego rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej.

Z wiadomości prasowych 
wynika, że władze urzędujące 
w Lassa wysłały rówrież „m.i- 
s:e dobrej woli" do Pekinu. Je­
żeli misja ta ma na celu pro­
wadzenie rokowań na zasa­
dzie programu politycznej kon- 
ferercv konsultatywnej — to 
zostan’e ona przyjęta przez 
centralny rząd Chińskiej Repu-

Skutki wybuchu 
aisHHw^ch 

wHiroszwe i Nagasaki
MOSKWA (PAP). Jak do­

nosi, TASS z Tokio, japoński 
instytut badawczy ogłosił, że w 
wyniku wybuchu bomb atomo­
wych, zginęło w Hiroszimie 
8480 osób i w Nagasaki — 
7967 osób.

tfliłopi otrzymają ok. 40 proc, 
więcej nawozów sztucznych 
niż w roku ub. W celu wcześ­
niejszego zaopatrzenia rolni­
ków w nawozy placówki spół­
dzielczości wiejskiej już od kil­
ku tygodni prowadzą w całym 
kraju normalną sprzedaż.

Bank Rolny uruchomił kre­
dyt nawozowy w wysokości 
900 milionów zł, z którego ko­
rzystać mocą wyłącznie mało 
i średniorolni chłopi. Urucho­
mienie tak wysok;eqo kredytu 
pozwoli biednym chłopom na 
wcześniejsze kupno nawozów 
sztucznych, tym bardziej, że do 
1 marca br. spółdzielnie sprze­
dawać je będą tylko spółdziel­
niom produkcyjnym, rolnikom, 
którzy zawarli kontrakty orarz 
mało i średniorolnym chłopom.

Wyjątek stanowią woje­
wództwa Ziem Zachodnich (bez 
woj. wrocławskiego), gdzie o- 
oraniczenia te nie obowiązują. 
Ogólna sprzedaż nawozów' 
sztucznych bez ograniczeń roz- 
pocmie się po 1 marca br. 

Sprawami szkolenia kadr dla 
potrzeb przemysłu zajmuje s:ę 
Centralny Urząd Szkolenia Za­
wodowego. Opiekuje się on 
rozsianą po całym kraju gęstą 
siecią szkół, gimnazmw i lice­
ów zawodowych. W roku ub 
liczba uczęszczających do tych 
szkół dziewcząt wynosiła 23%. 
W społeczeństwie dość głęboko 
tkwiły jeszcze stare, zaśnie­
działe tradycje, sprawa szkole­
nia dziewcząt w tzw. zawodach 
„męskich" była jeszcze zbyt 
nowa, by ogarnęła większe rze­
sze młodzieży żeńsk;ej. Stop­
niowo jednak dziewczęta coraz 
liczniej zapełniają ławki szkół 
przemysłowych i zawodowych. 
Powoli znikają przesądy o „mę­
skich" czy „niestosownych" za­
wodach, powoli matki oswajają 
się z myślą, że córki ich będą 
tokarzami, maszynistkami na 
kolei lub elektromonterkami. 
Mężczyźni, wyzwoleni z lęku 
przed bezrobociem, godzą się z 
faktem, że kob:ety potrafią z 
równym jak oni powodzeniem 
wykonywać wszelką pracę.

Szerokie rozmiary obejmuje 
szkolenie młodzieży, a więc i 
dziewcząt, dla potrzeb przemy­
słu w planie 6-letnim. W szko­
łach energetycznych będzie się 
kształcić 16% dziewcząt, pod­
czas gdy w roku 1949 było ich 
zaledwie 0,25%. Charaktery- 

bliki Ludowej. W przeciwnym 
wypadku centralny rząd Chiń­
skiej Republiki Ludowej będzie 
uważał postępowanie władz u- 
rzędujących w Lassa za niele­
galne i podyktowane przez im­
perialistycznych agresorów — 
wbrew woli ludności Tybetu. 
Centralny rząd Chińskiej Re­
publiki Ludowej nie bodzie to­
lerował taki-j zdradziecki j 
działalności władz, urzędują­
cych w Lassa.

Specjalne komisje zajmą się 
przerostami administracyjnymi 

Ważne uchwały Rady Ministrów
WARSZAWA (PAP). Rada 

•Ministrów na posiedzeniu w 
dniu 20 stycznia br. uchwaliła 
szereg projektów ustaw, które 
wejdą pod obrady beżącej se­
sji budżetowej Sejmu Ustawo­
dawczego R P-, m. in. projekt 
przewidujący utworzenie Cen­
tralnego Urzędu Drobnej Wy­
twórczości.

W celu przeprowadzenia sku­
tecznej walki z przerostami eta­
tów Rada Ministrów powołała 
dwie komisje, z których jedna 
ureguluje tę sorawę na cdcin- 
ku admimstracji państwowej, 
druga zaś w zakresie gospodar­
ki uspołecznionej

Wzmocnienie kontroli i dy­
scypliny finansowej zapewni 
powzięta przez Radę Ministrów 
uchwała w sprawie praw i obo­
wiązków głównych, względnie 
starszych księgowych a uspo­
łecznionych zakładach i przed­
siębiorstwach.

Gościnne występy 
luSMlciiarliisiow 

w POZNANIU
W ramach wymiany kultu­

ralnej polsko . bułgarskiej 
przybyła wczoraj do Pozna­
nia 2 artystów Ludowej O- 
pery w Sofii: Popow (bas) któ 
ry jest jednocześnie honoro­
wym członkiem Domu Kultury 
w Moskw:e, a zarazem posłem 
do Zgromadzenia Narodowego 
w Sofii, oraz Karewa (sopran) 
Artyści wystąpią w Operze 
Poznańskiej w dniach oc 25 do 
29 bm.

W tym samym czasie w/iiią 
na gościnne wzśiępy dc- Sof i- 
znana śpiew iczxa polska Ran 
drowska Turska oraz dyrygent 
Latoszew6ki. (pl)

kobiet
styczny skok zaznaczy się tak­
że w szkoleniu kadr żeńskich 
dla przemysłu drzewnego, bo z 
0,6% w roku 1949 — do 25% 
w planie 6-letnim.

Nie ma dziedziny przemysłu, 
w której nie zostałoby uwzglę­
dnione zapotrzebowanie na wy­
kwalifikowane zawodowo Ko­
biety. Tak np. dla przemyski 
odzieżowego szkoły zawodowe 
przygotują 8O!/o kobiet, dla mo­
nopolu zapałczanego — 60%„ 
przemysłu elektrotechnicznego 
— 33%.

W planie 6-letnim duży na­
cisk położony jest na technicz­
ne szkoleń’e (tzw. II stopnia) 
młodzieży żeńskiej. Dziewczę­
ta stanowić będą 70% młodzie­
ży. kształcącej się w zawodzie 
techrików-chemików, zaś 50% 
w zawodzie techników-garbar 
rzy. t

Objęte przez Centralny Urząd 
Szkolenia Zawodowego kształ­
cenie zawodowe obliczone jest 
na dłuższą metę. Wymaga cho­
ciażby 4 lat, jeśli weźmiemy 
pod uwagę tylko średhiią szko­
łę zawodową. Lecz sprawą ró­
wnie ważną jest doraźne szko­
lenie robotników już zatrud­
nionych. Dotyczy to szczegól­
nie kobiet, jako elementu naj­
słabiej wykwalifikowanego. Za-- 
danie szybkiego szkolenia kadr 
spełniają z powodzeniem kursy 
podwyższenia kwalifikacji przy 
zakładach pracy. Przez takie 
kursy przeszły np. nasze przo­
downice pracy w budownic­
twie. Efekt kursów jest wi­
doczny.

Sprawa zatrudnienia kobiet 
i związanego z tym szkolenia 
zawodowego traktowana jest u 
nas bardzo poważnie. Widzimy 
wyraźnie dążeme, by kwestia 
kobieca nie stanowiła odrębne­
go zagadnienia w naszym ży­
ciu społecznym. Osiągalne to 
będzie tylko wtedy, gdy kobie­
ta stanie na całkowicie rów­
nym poziomie z mężczyzną w 
każdej dziedzinie pracy. Moż­
liwości startu wyrównują się z 
dnia ra dzień. Zadaniem kobiet 

; jest godnie je wykorzystać.
i Felicja Mańska

Poza tym Rada Ministrów 
przyjęła szereg uchwał i rozpo­
rządzeń.

Przestępstwa 
gospodarcze 

surowo zwalczone
WARSZAWA (PAP) Sześć­

dziesięciu pięciu kie/own ków 
prokuratur — absolwentów 
szkół prawniczych Min Spra­
wiedliwości — obradowało o- 
statnio w Warszawie n^d za­
gadnieniem zwalczania prze­
stępstw gospodarczych.

Referat zasadniczy wygłosi 
na konferencji dyr. dep, H- Pod­
laski wskazując, że ściganie 
przestępstw gospodarczych na­
biera szczególnego znaczenia w 
okresie budowy pedstaw socja­
lizmu w Polsce

Styl pracy prokuratury ludowej 
polega na żywym uczestnicze­
niu w życiu gospodarczym i 
społecznym, stałym zaznajamia­
niu się z zagadnieniami życia 
gospodarczego—po to, aby nie 
tylko ścigać dokonane przestęp­
stwa, lecz poprzez współpracę 
z organ.racjami gosp-di.t zymi 
’ społecznymi zapobie ich po­
wstawaniu.

Polski węgiel 
»» HO MSTM

WARSZAWA (PAP). W ostat­
nich dniach została zawarła z 
Pakistanem transakcja na do­
stawę ok- ćwierć miliona ton 
węgla polskiego. Węg.el ma 
być dostarczony w ciągu zimo­
wych miesięcy br. Pierwszy sta­
tek z ładunkiem 10 tysięcy ton 
węgla opi-ścił w dniu 19 bm. 
port gdański, udając się w dro“ 
gę do Karachi.



pracujące całego świata Jego świetlana postać
uczciły pamięć Włodzimierza lljicza Lenina

Cała postępowa ludzkość ob­
chodziła rocznicę śmierci Wiel­
kiego Wodza i Wychowawcy 
mas pracujących Włodzimierza 
lljicza Lenina.

Cała postępowa ludzkość obchodziła rocznicę śmierci 
Wielkiego Wodza i Wychowawcy mas pracujgcych

7 VIF w pQmi9cl 
o I J Ki milionów

Związek Radziecki

Masy pracujące Związku 
Radzieckiego uroczyście 

obchodzą 26 rocznicę śmierci 
wielkiego twórcy partii bolsze­
wickiej i państwa radzieckiego 
— Włodzimierza Lenina-

W Moskwie i Leningradzie, 
Kijowie i Mińsku, w Talinie i 
Alma-Acie, we wszystkich mia­
stach i wsiach kraju radzieckie­
go odbywają się uroczyste aka­
demie, organizuje się wystawy 
poświęcone życiu i działalności 
Lenina. Z niezwykłym pietyz­
mem odnoszą się ludzie radziec­
cy do historycznych miejsc 
związanych z pracą 1 walką 
wielkiego założyciela państwa 
socjalistycznego.

W wielu dzielnicach stolicy 
Związku Radzieckiego odbyły 
się akademie żałobne, poświę­
cone 26 rocznicy zgonu wodza

mas pracującycircałego świata. 
Na uroczystej akademii w Tea­
trze im. Leninowskiego Komso- 
molu ponad tysiąc stachanow­
ców, inżynierów, artystów i 
kompozytorów dzielnicy Swier- 
dłowskiej złożyło hołd pamięci 
Wielkiego Lenina.

Uroczyste akademie żałobne 
odbyły 6ię w moskiewskich 
dzielnicach — Mołotowskiej, 
Proletariackiej i Kijowskiej. W 
oddziałach garnizonu moskiew­
skiego, szkołach 1 akademiach 
wojskowych odbywają się ze­
brania i wyświetlane są filmy, 
poświęcone genialnemu strate­
gowi rewolucji, organizatorowi 
Armii Radzieckiej — Leninowi.

Czechosłowacja
W7 całej Czechosłowacji od­

bywają się akademie ża­
łobne, poświęcone pamięci wiel­
kiego rewolucjonisty, twórcy 
państwa radzieckiego- Na ze­
braniach robotników omawia 
się wielkie historyczne znacze­
nie Rewolucji Październikowej. 
Masy pracujące Czechosłowacji

zaznajamiają się z doświadcze­
niami budownictwa socjalizmu 
w ZSRR i walką Związku Ra­
dzieckiego o pokój j przyjaźń 
między narodami.

Komunistyczna Partia Cze­
chosłowacji wespół z innymi 
stronnictwami politycznymi or­
ganizuje w całym kraju akade­
mie żałobne.

Na półkach księgarskich Cze­
chosłowacji ukazała się w ję­
zyku czeskim krótka biografia 
Włodzimierza Lenina. W tłuma­
czeniu na język czeski ukaże 
się również wiele dzieł Lenina. 
Na ekranach kin czechosłowac­
kich wyświetlane 6ą filmy ra­
dzieckie, poświęcone pamięci 
Włodzimierza Lenina.

Do filmów tych należą: „Wło­
dzimierz Lenin", „Lenin w paź­
dzierniku", „Człowiek z karabi­
nem", „Przysięga" itd.

roiczy&ta akademia zwołana 
przez Komitet Centralny Wę­
gierskiej Partii Pracujących-

Nakładem wydawnictwa „Si- 
kra" ukaże się w 50.000 egz. 
dzieło Lenina „Rozwój kapitali­
zmu w Rosji". Rozgłośnie wę­
gierskie rozpoczęły nadawanie 
programów, poświęconych ży­
ciu i twórczości Lenina. Na e- 
kranach kin węgierskich wy­
świetlane są filmy o Leninie.

W całym kraju odbywają się 
uroczyste akademie żałobne.

Bułgaria

Węgry
W/ 26 rocznicę śmierci ge- 
™ nialnego rewolucjonisty 

—twórcy państwa radzieckiego, 
odbędzie się w Budapeszcie u-

Gpołeczeństwo bułgarskie u-
roczyście obchodzi 26 

rocznicę śmierci Włodzimierza 
Lenina. W miastach i wsiach 
odbywają się akademie żałobne, 
poświęcone pamięci Lenina-

Towarzystwo Przyjaźni Buł- 
garsko-Radzieckiej organizuje 
wystawy poświęcone genialne­
mu twórcy partii bolszewickiej 
1 państwa radzieckiego.

Czasopismo „Nowoje 
Wremia" poświęca ob­
szerny artykuł 26 rocz­
nicy zgonu Włodzimie­
rza Lenina. W artykule 
tym „Nowoje Wremia“ 
m. in. pisze:

Do 26 latach, które upłynęły 
od śmierci Lenina," jego 

świetlana postać, jak żywa, 
tkwi w pamięci milionów. Je­
go nieśmiertelne idee, które 
genialnie rozwinięte zostały w 
pracach naukowych i zrealizo­
wane przez jego wielkiego 
współbojownika i kontynuatora 
— Józefa Stalina — z narasta­
jącą siłą opanowują umysły i 
stały się dominującymi Ideami 
naszej epoki.

lionów ludzi, którzy na zaw­
sze zrzucili z siebie jarzmo ka­
pitalizmu i budują nowe życie.

Chiny

LENIN mówi o kulturze
W/’chwili gdy z całą jaskra- 
” wością ujawniają się w 

świecie dwa obozy — obóz de­
mokracji 1 socjalizmu, oraz obóz 
agresji imperialistycznej — 
szczególnego znaczenia nabie­
ra leninowska teoria o dwóch 
kulturach. Występując przeciw 
burżuazyjno-nacjonalstycznej 

teorii o jednolitej kulturze 
państw kapitalistycznych, Le- 
nin twierdził, że w społeczeń­
stwie podzielonym na klasy nie 
ma i nie może być jednolitej 
kultury, że klasowe społeczeń­
stwo kapitalistyczne rozszcze­
pia każdą kulturę narodową na 
dwie odrębne kultury.

Pouczał on klasę robotniczą, 
że chociaż kultura demokra­
tyczna i socjalistyczna istnieje 
w burżuazyjnym społeczeń- 
stwie jedynie w postaci ele­
mentów — do niej właśnie na­
leży przyszłość, gdyż kultywu­
je ona i rozwija najlepsze tra. 
dycje kultury narodowej, prze­
ciwstawia się rozkładowej 1 
demoralizującej kulturze bur­
żuazji epoki imperializmu.

Obecny etap rozwoju kapi­
talizmu potwierdza jak dalece 
Lenin miał rację. Nie ma ta­
kich bestialstw i przestępstw, 
których nie chwytałby się 
imperializm dla przedłużenia 
6wego istnienia. Jeszcze żywe 
są w naszej pamięci potworne 
zbrodnie hitlerowców, niszczą­
cych najcenniejsze zabytki 
kultury, siejących śmierć 1 
spustoszenie wszędzie, gdzie 
się pokazali

Niebezpieczeństwo grożące 
kulturze ze strony kapitalizmu 
polega nie tylko na tym, że 
kapitalizm nie może istnieć bez 
wojen, ale także na tym, że 
prowadzi on do zwyrodnienia 
kultury.

Lenin i Stalin uczą, że jest 
tylko jedna droga prowadząca 
do ocalenia kultury od barba­
rzyństwa imperialistycznej 
burżuazji. Jest to droga kon­
sekwentnej walki z kapitaliz­
mem, likwidacji ustroju bur- 
żuazyjnego i stworzenie nowe­
go, socjalistycznego społeczeń­
stwa.

Najlepszym potwierdzeniem 
słuszności tez Lenina i Stalina 
jest historia Związku Radziec® 
kiego. W ciągu trzech dziesią­
tków lat państwo radzieckie i 
part a komunistyczna dokona­
ły nie&nanego dotąd w h storii 
przewrotu kulturalnego. Zli­
kwidowany został odwieczny 
analfabetyzm i zacofanie, całe 
narody, dawniej nieludzko u- 
ciemiężone, odrodziły się ■ do 
nowego życia, stworzyły włas­
ną kulturę narodową, zbudo­
wały narodową państwowość. 
Ludzie ze środowiska robotni­
czego i chłopskiego opanowali 
szczyty nauki i kultury, stając 
się wybitnymi uczonymi, działa® 
czarni, politycznymi i państwo® 
wy mi, a w procesie walki o 
nowy świat uformował się no­
wy typ człowieka — obywate-

la społeczeństwa socjalitycz- 
nego.

Zasadniczą różnicą między 
kulturą socjalistyczną a bur- 
żuazyjną jest stosunek do in­
ternacjonalizmu i nacjonaliz­
mu w kulturze. Lenin i Stalin 
wskazywali że burżuazja zdol­
na jest realizować tendencje 
umiędzynarodowienia ekono­
miki 1 kultury jedynie na dro­
dze agresji i ucisku narodów 
słabszych. Związek Radziecki 
natomiast po raz pierwszy w 
historii świata dał przykład 
zjednoczenia narodów oparte­
go na dobrowolnej współpracy 
i swobodnym rozwoju poszcze­
gólnych narodów. Proces two­
rzenia międzynarodowej kul­
tury odbywa się na drodze 
maksymalnego rozwoju i roz­
kwitu kultur narodowych.

Anglo-amerykańska kosmo­
polity cena polityka podbijania 
ludów i roztapiania kultur na­
rodowych w dekadenckiej kul­
turze burżuazji imperialistycz­
nej. oraz internacjonalizm ra­
dzieckiej kultury socjalistycz­
nej, łączący harmonijnie naro. 
dowe i klasowe interesy lu­
dów pracujących — to dwa 
odrębne światy.

Radziecka kultura — to no­
wy typ kultury, do której na­
leży przyszłość. Skończył się 
wiek kultury burżuazyjnej, że- 
rującej na ucisku człowieka 
przez człowieka, narodu przez 
naród. Rozpoczął się nowy 
wiek — wiek kultury socjali­
stycznej, kultury wielkich 
idei, kultury socjalistycznego 
humanizmu. j B

T T roczystości ku czci 26 rocz- 
nicy śmierci Lenina w 

Chinach, zainaugurowało radio 
pekińskie, które rozpoczęło na­
dawanie specjalnych audycji.

W Pekinie odbędzie się uro­
czysta akademia i otwarcie wy­
stawy, poświęconej życiu i dzia­
łalności Włodzimierza Lenina. 
Na ekranach kin chińskich wy­
świetlane są filmy o Leninie. 
Prasa chińska poświęca wiele 
artykułów życiu, walce i pracy 
W. Lenina.

Albania
W7 Albanii odbywają się 
“ liczne zebrania j akade­

mie żałobne, na których masy 
pracujące Albańskiej Republiki 
Ludowej składają hołd pamięci 
Wielkiego Lenina. Nakładem 
wydawnictw albańskich ukaże 
się kilka przekładów dzieł Le­
nina oraz krótka biografia Le­
nina,

Idea, która 
mobilizowała masy
W Dni Leninowskie 1950 ro­

ku, na pograniczu pierwszej i 
drugiej połowy XX stulecia, 
szczególnie dobitnie odczuwa 
się wielkość Lenina i leniniz- 
mu. Gdy Lenin po raz pierw­
szy wystąpił na widownię po­
lityczną, kapitalizm, który wy­
rósł i utuczył się kosztem krwi 
i męki ludów, panował niepo­
dzielnie na całym świecie,

Potężną, mobilizującą i prze­
obrażającą siłę stanowią idee 
Lenina, które zmieniły świat w 
ciągu 50 lat — w okresie tak 
krótkim dla dziejów ludzkości.

Od 32 lat istnieje i potężnie­
je z każdym rokiem radzieckie 
mocarstwo socjalistyczne, stwo­
rzone przez Lenina i Stalina, 
żywe ucieleśnienie nauki mar­
ksistowsko-leninowskiej o spo­
łeczeństwie socjalistycznym.

Związek Radziecki jest gwia­
zdą przewodnią całej postępo­
wej ludzkości, żywym przykła­
dem dla wszystkich narodów. 
Już teraz na zachodzie i na 
wschodzie kroczą wraz ze 
Związkiem Radzieckim kraje 
demokracji ludowej, które zde­
cydowanie weszły na drogę 
rozwoju, ku socjalizmowi. Łącz­
nie z ludnością Związku Ra­
dzieckiego stanowi to 800 mi-

Awangarda 
mas pracujących

Gigantycznie wyrosła i zwar­
ła swe szeregi armia zwolenni­
ków i uczniów Lenina i Stali­
na. Nie tylko w • Związku Ra- 
dzieckim i w krajach demokra­
cji ludowej, lecz i we wszyst­
kich krajach kapitalistycznych 
znajdują się miliony prostych 
ludzi, którzy z dumą nazywa­
ją siebie leninowcami - stali­
nowcami. Tworzą oni awan­
gardę mas pracujących, awan­
gardę klasy robotniczej, naj­
bardziej przodującej klasy 
społecznej obecnej epoki.

Pod sztandarem Lenina, pod 
przewodem Stalina naród ra­
dziecki zbudował społeczeń­
stwo socjalistyczne i pewnie 
kroczy ku komunizmowi. Na 
granitowym fundamencie na­
uki marksistowsko - leninow­
skiej rozpoczęły budowę socja­
lizmu kraje demokracji ludo­
wej, które czerpią ze skarbni­
cy doświadczeń Związku Ra­
dzieckiego.

Wpływy LENINA literatury radzieckiej
Włodzimierz Lenin już w za- 

laniu swojej działalności publi­
cystycznej i naukowo-krytycz- 
nej zajął się zagadnieniami li­
teratury — z punktu widzenia 
dialektyki marksistowskiej. W 
r. 1695, w znakomitym artyku­
le: „Ekonomiczna treść ruchu 
„narodników" w książce p. 
Struwego" o znamiennym pod­
tytule: „Odbicie marksizmu w 
literaturze burżuazyjnej", Le- 
nin przedstawił z genialną 
wnikliwością i jasnością sfor­
mułowania wyższość i przewa- 
gę pisarza—materialisty nad 
burżuazyjnym „obiektywistą": 
pisarz posługujący się marksi­
stowska dialektyką jest bar­
dziej konsekwentny w twoim 
obiektywiżmiei w oparciu o 
„określoną grupę społeczną", 
tj. proletariat wnosi do litera­
tury moment ideowości.
T enin rozwinął szerzej te 

■Lj poglądy w swej słynnej 
broszurze „Krok naprzód dwa 
kroki wstecz", w szeregu ar* 
tykułów i wreszcie w artykule 
, Organizacja partyjna i litera® 
tura partyjna1' (1905). Oczywi­
ście nie idzie tu o literaturę 
partyjną w znaczeniu czysto 
politycznym, lecz o partyjną 
ideowość literatury w ogóle.

Pierwszym wielkim pisa* 
rzem rosyjskim. który rozwi* 
nął swoją działalność literacką 
w duchu nakazów Lenina, był 
Maksym Gorki ojciec literatu® 
ry socjalistycznej i wielki ko* 
ryfeusz socjalistycznego rea­
lizmu. W maju 1907 roku spot® 
kał się Gorki z Leninem na 
londyńskim zjeździe partyj­
nym. Rozmawiali o „Matce" 
napisanej w roku 1906, znanej 
Leninowi w rękopisie. .Książ­
ka bardzo na czasie — po® 
chwalił Lenin i dodał 
książka potrzebna; wielu nie­
uświadomionych robotników 
brało żywiołowy udział w ru® 
chu rewolucyjnym; teraz prze­
czytają „Matkę' z wielkim dla 
siebie pożytkiem.." : Ż •

Niemal nazajutrz po zwycię­
stwie Rewolucji Lenin apelo­
wał i nawoływał do pisania i 
wydawania nowych książek, 
do wynalezienia i stosowania 
nowych środków i metod o- 
świecenia oraz wychowania 
ludu.

Nadeszły ciężkie chwile 
wojny domowej wojny w o- 
bronie radzieckiej ojczyzny 
przeciw imperialistycznym na­
jeźdźcom i ich rodzimym na­
jemnikom. W tych latach gło­
du, cierpień, nędzy i niedostat­
ku, w najmniej sprzyjających 
warunkach Lenin i Stalin 
stworzyli podstawy bolszewic­
kiego kierunku w literaturze 
radzieckiej. Popierali i umac­
niali postępowe poczynania pi? 
sarzy rewolucyjnych. Na jesie­
ni 1918 roku Lenin żądał od 
dziennikarzy i pisarzy „wy­
chowywania mas na żywych, 
konkretnych przykładach i 
wzorach ze wszystkich dzie­
dzin życia" (Artykuł „O cha­
rakterze naszych gazet')'.

Z okazji wydania książki 
młodego początkującego lite­
rata z prowincji. A. Teodor- 
skiego, pt. ,Rok z karabinem i 
pługiem" — Lenin pisał z 
końcem 1918 roku: „Wydanie 
kilkuset lub przynajmniej kil­
kudziesięciu podobnych opi­
sów — najlepszych, najbardziej 
dziej bezpretensjonalnych, naj­
bogatszych w rzeczywiście 
wartościową treść — przynio­
słoby niepomiernie więcej 
korzyści dla sprawy socjaliz­
mu, niż wiele utworów zawo­
łanych literatów — drukowa­
nych w gazetach, czasopis­
mach i książkach".

Pod wpływem genialnej in­
spiracji Lenina kształtowały 
się myśli i poglądy estetycz- 
no-literackie rozwijała się in­
dywidualność twórcza giganta 
^eratury radzieckiej, Maksy-

ma Gorkiego- Twórczość naj-[i antymarksistowską ideologię
- - (empiró’krytycyzm futuryzm,

symbolizm itp.). Tym wkroczę* 
niem w porę w bardzo ważną 
dziedzinę litera cko-oświatową 
Lenin nauczył, jak należy 
dbać i walczyć o ideowość i 
partyjność literatury.

Skończyła się wojna domo® 
wa. Kraj Rad wszedł na tory 
odbudowy zniszczonej gospo­
darki narodowej i gospodarczo- 
społecznej przebudowy so» 
cjalistycznej.

W osbatnim swoim artykule, 
pisanym już w czasie ciężkie] 
choroby (marzec 1923) pod 
znamiennym tytułem: „Lepiej 
mniej, lecz lepiej", Lenin dow­
cipnie napisał: ,W zagadnie­
niach kultury pochopność i za- 
maszystość — rzecz najbar­
dziej szkodliwa. Wielu z na­
szych młodych literatów i ko­
munistów, winno zrobić sobie 
dobry supełek na wąsie-.." 
(by o tym pamiętać)...

Była to ostatnia wypowiedź 
Lenina w sprawie literatury. 
W 10 miesięcy potem, Włodzi­
mierz Lenin umarł. Sztandar 
Partii, Państwa Radzieckiego, 
narodów radzieckich i między­
narodowego proletariatu prze­
jął Józef Stalin — Lenin dnia 
dzisiejszego. Przewodnictwo to 
dotyczy również literatury ra­
dzieckiej która w epoce stali® 
newskiej osiągnęła niebywały 
rozkwit

Zaczątki tego rozkwitu, za­
lążki przodującej roli i świato­
wego znaczenia literatura ra­
dziecka zawdzięcza Leninowi, 
który „osiągnął tę wyżynę dla 
punktu obserwacji, jaka mo­
żliwa i dostępna jest posia­
daczom nader rzadkiego daru 
patrzenia z teraźniejszości w 
przyszłość"... (Gorki o Leni­
nie)

większego poety radzieckiego, 
Włodzimierza Majakowskiego 
była pod silnym wpływem po­
glądów i wskazań Lenina. Bro­
szura Lenina , Wielkie poczy­
nania" natchnęła Majakow­
skiego do wspaniałych wzlo­
tów poetyckich (poemat „Do­
brze" i in.). Poezja Majakow­
skiego jest poetyckim wyra­
zem genialnych myśli i poglą­
dów Włodzimierza Lenina. Ma­
jakowski biczem satyry, zja­
dliwym piórem wyśmiewał te 
przywary i podłości ludzkie 
te wykoszlawienia idei, które 
Lenin zwalczał słowem i pió­
rem. Cała przebogata i przeło­
mowa twórczość Majakowskie­
go poczęta jest z ducha i prze­
niknięta duchem Lenina: nie 
przypadkiem najpiękniejszy 
poemat Majakowskiego nosi 
tytuł: „Włodzimierz Iljicz Le­
nin". Majakowski wcielił w 
życie apel Lenina do literatów, 
by „działali w masie i z masą 
w prawdziwym gąszczu żywe­
go życia". Pod bezpośrednim 
lub pośrednim wpływem Leni­
na powstały najpiękniejsze u- 
twory radzieckiej poezji i pro­
zy. opiewające bohaterski o- 
kres Rewolucji i wojny domo­
wej, jak np. „Jak hartowała 
się stal?" Ostrowskiego „Cza* 
pajew" Furmanowa. „Droga 
przez mękę" A. Tołstoja i wie­
le innych. Pod wpływem Leni­
na rozwinęła się masa talen­
tów pisarskich, takich jak: 
Demian Biednyj, Isakowski, 
Erenburg, Leonow, Pogodin 
Szołochow, Fadiejew Bagriic- 
kij, Gładkow, Sejfulina Gor* 
batów i inni.

W roku 1920 Lenin zajął się 
żywo sprawą organizacji 
Proletariacka Kultura" („Pro® 
letkult"), która pod płaszczy­
kiem działalności oświatowo- 
literackiej kryłą burżuazyjną

Braterstwo ludów
i walka o pokój

Stosunki miedzy ZSRR a 
państwami ludowo - demokra­
tycznymi, stosunki oparte na 
przyjaźni i pomocy wzajemnej 
które były nie do pomyślenia 
przy kapitaliźmie — opierają 
się na nauce marksizmu - leni* 
nizmu o braterstwie ludów.

Pod sztandarem Lenina-Stalf- 
na rozwija się potężny ruch 
zwolenników pokoju, który 
objął obecnie wszystkie kraje 
i wszystkie kontynenty. Lenin 
i Stalin z maksymalną jasno­
ścią odsłaniają charakter wo­
jen imperialistycznych, uzbra­
jając w ten sposób masy pra­
cujące w najsilniejszy oręż 
walki przeciwko niebezpieczeń­
stwu wojennemu. W walce o 
pokój przewodzi radzieckie 
państwo socjalistyczne, które­
go utworzeniu towarzyszyły 
słowa leninowskiego „dekretu 
o pokoju" i które od pierwszej 
chwili realizuje w ciągu prze­
szło 32 lat konsekwentną leni­
nowsko - stalinowską politykę 
pokoju.

Pod wodzą marksistowsko- 
leninowskiej partii komun > 
stycznej prowadzą walkę o 
swe interesy, o niepodległość 
narodową, o wolność swych 
krajów masy pracujące Europy 
zachodniej, które padły ofiarą 
„drapieżczego imperializmu a- 
merykańskiego" — jak go na­
zwał Lenin. Generał Marshall, 
imieniem którego nazwany 
plan monopoli amerykańskich, 
obliczony na ujarzmienie świa­
ta. był dopiero szarym ofice­
rem sztabowym armii amery­
kańskiej, gdy Lenin zdemasko­
wał imperialistyczną „metodę 
zduszenia pod pretekstem po­
mocy".

Walczymy 
według Jego wskaz?ń

I dziś wskazania Lenina są 
potężnym orężem w walce prze­
ciwko przewrotnej taktyce im­
perialistów, knujących zama­
chy na byt narodów.

Wydarzenia rewolucyjne w 
świecie kolonialnym, w najod­
leglejszym zapleczu systemu 
kapitalistycznego, świadczą o 
głębi i słuszności analizy leni- 
nowsko-stalinowskiej. Lenin z 
najwyższą' sympatią śledził 
ruch narodowo - wyzwoleńczy 
ujarzmionych ludów wschodu, 
mnóstwo sił i energii poświęcił 
On opracowaniu węzłowych 
zagadnień tego ruchu.

Wielki naród chiński odniósł 
już historyczne zwycięstwo. 
Płomień' wojny wyzwoleńczej 
objął równie inne kraje Azji —■ 
Vietnam, Malaje, Indonezję. 
Potężny ruch narodowo - wy­
zwoleńczy krajów kolonial­
nych uskrzydlony jest siłą idei 
Lenina-Stalina, zmierzającej do 
likwidacji całego systemu uci­
sku kolonialnego.
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W pięcio wiekowym Sieraków ie Z*^z"
/^Iddajmy jednak głos mono- 

grafii miasta. O S erako- 
wie mówi ona, że jest to już 
stare miasto, bo od ozternaste- 
go wieku posiada prawo do 
własnego burmistrza. Miesz­
kańców pos ada to miasteczko, 
leżące niedaleko Międzychodu, 
nie więcej niż 2800.

Nas jednak interesują

sprawy 
bardziej konkretne 

w.pjłczesne, o których żadna 
monografia nic nie pow e, a o 
których właśnie opowiedział w 
czasie podróży kierownik U.

N. — to jedyna łączność ze 
światem zewnętrznym.

Połów s.ę udał. Młodzież Lic
na z wyników

N. Okazuje się, że w S erako- 
wie. jest jedno z trzech istnie­
jących w Polsce liceów rybac­
kich oraz huta szkła.

— A życie kulturalne Siera­
kowa?

— Na razie prawie że n'e 
istnieję.

— A więc Uniwersytet Nie 
dzielny ma tu pole do popisu. 
Przecież jednak U. N. są prze- 
w dziane dla ludności czysto 
chłopskiej, czy więc istnienie 
Uniwersytetu nie mija się z ce­
lem?

Zasadniczo tak, lecz n’e mo­
żemy się zdecydować na jego 
camknięcie, bo ma duże powo­
dzenie i to właśnie wśród mło­
dzieży szkolnej z Lic. Rybac-

Radiowy konkurs 
o ffcjoiKlizatorstwie pracy

Polskie Radio ogłosiło cieka­
wy konkurs na pogadankę o 
ulepszeniach metod pracy i u- 
rządzeń technicznych. Konkurs 
zainteresuje niewątpliwie wszy­
stkich racjonalizatorów, moder- 
nizatorów j przodowników pra­
cy, gdyż da^ im okazję do po­
dzielenia się z radiosłuchacza­
mi swoimi uwagami na temat 
pracy i osiągnięć. Nikt nńe jest 
skrępowany brakiem wyrobie­
nia w pisaniu, ponieważ każdy 
opis otrzyma odpowiednie o- 
pracowanie literackie. Należy 
tylko unikać trudno zrozumia­
łych dla ogółu specyficznych 
wyrażeń technicznych.

Opisy należy nadsyłać do 
Zespołu Audycji Naukowych 
Polskiego Radia w Warszawie 
(al. Stalina 21). W konkursie 
przewidziane są nagrody: I — 
15 000 zł, II — 10 000 zł i III — 
5000 zł oraz wyróżnienia w po­
staci cennych nagród książko­
wych.

P.ehistoryk czeski 
o polskich 
wykopaliskach

W środę opuścił Poznań, po 
trzydniowym pobycie na tere­
nie Wielkopolski, znany pre- 
historyk czeski prof. Uniwer­
sytetu Praskiego dr Pillip. 
Zwiedził on wykopaliska w Bi­
skupinie i Trzemesznie, intere­
sując się szczególnie naszymi 
wykopaliskami z okresu Mile­
nium. Oświadczył on przy tym. 
że Czesi mają już okres Mile­
nium na swym terenie całkowi­
cie rozpracowany. Ponadto prof. 
Pillip dowodził, że na podsta­
wie wykopalisk na Morawach 
ustalono, że chrystianiom w 
Czechach jest wcześniejszego 
pochodzenia od oficjalnie uzna­
nego i że zaszczepiony tu zo­
stał pierwotnie przez Bizan 
cjum.

Był to już drugi po wojme 
pobyt tego uczonego czeskie­
go w Poznaniu. Opuszczając 
Poznań wyraził on zdziwienie, 
że nie poświęcono dotąd ob­
szerniejszej pracy wykopałis- 
komt w Biskupinie. (pl)
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Odstępy czasu między monotonnymi uderzeniami kół 
o spojenia szyn stawały się jakby dłuższe. Poc ąg niezna' 
cznie zaczął zwalniać. ,

— „Za tymi krzaczkami" to już Sieraków — powiedział 
towarzysz podróży — miasto leży w dolinie Warty.

Całą prawie podróż z Poznania przegadalśmy na temat 
Sierakowa. Towarzysz podróży — kierownik Uniwersytetu 
Niedzielnego ZAMP'u w Sierakowie i słuchacz Wydziału 
Rolnego U. P. w Poznaniu orientował się już nieco w sie­
rakowskim życiu.

kiego zebranej w S erakowie 
z różnych stron Polski. Mówią 
zawsze, że dla nich radio i U.

Rybackiego jest zadowolo- 
swej pracy

Sprawa przedstawia się więc 
nader smutno.

Czyja to wina!
Dzisiejsza akcja kulturalno- 

oświatowa idzie dwoma tora­
mi — do miast i na wieś. Czę­
sto jednak omija małe mia­
steczka o ilości mieszkańców 
w granicach od 2—4 tysięcy, 
których tak dużo jest w W.el- 
kopolsce. Gdy takie zapomnia­
ne miasteczko samo nie posta­
ra się o podniesienie swego 
poziomu kulturalnego — grozi 
mu wówczas choćby częśc owy, 
jednak nieunikniony bezwład. 
A przecież właśnie w małych 
miastach gnieżdżą się wszyst­
kie małomiasteczkowe przesą 
dy, przyzwyczajen a i nawyki. 
Walka o postęp musi być wal­
ką także o miasteczka, takie 
właśnie jak Sieraków. Siera­
ków jest co prawda zradiofó- 
nizowany, buduje się „Dom 
Kultury" z salą do występów 
i wyświetlania filmów (scena 
na 40 m2) z dawnego na wpół 
zniszczonego kościoła poewan- 
gelickiego. Ale to jest mało. 
Kto w tej sali będzie występo­
wał?

Film Polski zapomniał
Od września ub. roku nie 

odwiedziło Sierakowa żadne 
kino objazdowe, choć w zapa­
dłych wsiach bywa ono często | 
dwa razy w miesiącu. Wnześ- I dla

Ze zZómu zmontowano

KfflUliM 15000BE0 Zl
Czyn garbarskiej bazy montażowej

GNIEZNO. — Przy budowie 
nowej placówki przemysłowej 
Gniezna., jaką będzie nowo­
czesna garbarnia nr 2, utwo­
rzona została baza montażowa, 
obsługująca Poznański Okręg 
Zakładów Garbarskich.

Jakkolwiek baza istnieje za­
ledwie parę miesięcy i trudno­
ści w urządzeniu warsztatów 
były duże, sukcesy osiągnięto 
już poważne. W okresie tym 
zmontowano bowiem z różnych 
starych maszyn i czyści prze­
znaczonych na złom, 15 maszyn 
garbarskich, wartości 15 milio­
nów złotych.

W bazie montażowej zatrud­
nionych jest 6 pracowników, 
przy czym dużą zasługę w 
sprawności montażu przypisać 
należy Henrykowi Kujawskie­
mu, członkom ZMP Zenonowi 
Wiśniewskiemu, Eugeniuszowi 
Osieckiemu oraz tokarzowi Je­
rzemu Tomaszewskiemu i An­
drzejowi Błaszkowskiemu. Kie­
rownictwo bazy spoczywa w 
rękach kwalifikowanych, dłu­
goletnich pracowników garbar­
skich Józefa Zawieruchy 1 Ig­
nacego Gendka.

Odremontowane maszyny zo- 
stają rozdzielane przez PZG na 
poszczególne garbarnie i w 
produkcji nie ustępują, jak 
stwierdzono^ maszynom, gar­

niowe
P. P. „F lm Polski" zostały 
zresztą przyjęte nieżyczliwie. 
Taśma wyświetlanego filmu 
była tak stara i zniszczona, że 
co chwilę się rwała i uczn o- 
wie Liceum Rybackiego, którzy 
— capewne wbrew przypusz­
czeniom filmowców — już wi­
dzieli w swoim życiu mocniej­
sze taśmy filmowe, słusznie 
się oburzali. Filmowcy praw­
dopodobnie jednak źle zrozu­
mieli ostrą krytykę i od tego 
czasu jakoś nic o kinie w Sie­
rakowie nie słychać.

Ośrodkiem sierakowskiego 
życia jest w niedzielę restau­
racja. Tutaj mieliśmy okazję 
porozmaw ać z pewnym robot­
nikiem huty szkła. On także 
miał swoje żale.

— Czy w hucie jest świetli­
ca?

— Jest, dobrze wyposażona, 
można grać w szachy i inne 
gry, poczytać książkę. Jednak 
otwarta jest tylko w czasie go- 
dzn pracy w dzień powszed­
ni. A gdzie mają się podziać 
robotnicy w niedzielę? N e 
dciw, że trwonią pieniądze w 
restauracji.

Wyciąganie sieci, to rzecz niełatwa. I tego należy się 
nauczyć

Na rolę godziwej rozrywk 
należałoby również zwrócić u- 
wagę. Czy świetlicy nie da się 
wydzielić w jakiś sposób z te­
renu huty? Albo —• czy w no­
wopowstającym „Domu Kultu­
ry" n e można by urządzić 
świetlicy, która skutecznie na­
stąpiłaby mieszkańcom restau­
rację? Są to sprawy ważne i 
warto się nad nimi zastanowić 

dobra paruset robotn ków.

barskim, sprowadzanym z za­
granicy. Tym samym zyskuje 
Państwo milionowe kwoty w 
dewizach.

Od niedawna rozwija się 
przy bazie montażowej racjo­
nalizatorstwo, przy czym .sze­
reg opracowanych już projek­
tów wysłanych zostało do PZG 
celem rozpatrzenia, (pr)

Po skończeniu pracy w pow. gnieźnieńskim 

ambulanse dentystyczne 
pojadą do Mogilna.

Ekipy dentystyczne, podległe 
referatowi stomatologicznemu 
Woj. Wydziału Zdrowia a pra­
cujące w ambulansacn rucho­
mych, nieprzerwanie pełnią 
swoją służbę dla zdrowia mło­
dego pokolenia prow n ii wiel­
kopolskiej. Po zaspokojeniu po­
trzeb ludności pow. kaliskiego 
w listopadzie (jeden ambulans) 
i grudniu (drugi ambulans) eki­
py przeniosły się w okolice 
Gniezna- .

Przez dwa miesiące lekarze 
poznańscy zbadali dzieci szkol­
ne w Mnichowie, Zydowie, 
Kiszkowie, Jankowie Dolnym, 
Czern:eiewie, Lednogórze i Łu 
bowie. Ostatnio jeden z ambu­

Zainteresujmy się jednak 
„atrakcjami" Sierokawa.

W Liceum Ryb ckim
Liceum Rybackie mieści .się 

przy rynku. Niedzielne chwile 
spędzają uczennice i uczniów e 
w stołówce i zarazem w świet­
licy szkoły na czytaniu ksią­
żek. Pnzyszli rybacy-fachowcy 
są pełni entuzjazmu dla nauk . 
Wielu z n ch chce dalej kształ­
cić się w obranym^ zawodzie 
na ichtiologów i pracowników 
adm nistracyjnych rybactwa — 
inni, po skończeniu liceum, 
chcą się poświęcić trudnej pra­
cy rybaka. Sieraków położony 
malowniczo nad Wartą jest 
dogodnym miejscem do nauki 
dla przyszłych rybaków.

Uczniowie R. Romanowski i 
Władysław Pawlicki, który już 
jest weteranem wojennym 
(był pod Berlinem), mają duże 
uznanie dla pracy kierown ka 
U. N. — Łuniewskiego. Należą 
oni właśnie do tej 60 tki ucz­
niów i uozennic Lic. Rybackiego 
z, ogólnej liczby 91, którzy nig­
dy — zdaniem kierownika U. 
N. — nie zawiodą na wykła­
dach.

— A co sądzą nasi rozmów­
cy o Sierakowie w ogóle?

— Świat deskami zabity — 
brzmi jednomyślna odpowiedź. 
Ani kino, ani teatr n e przy- 
jedizie. Ciasno nam tutaj. 
Szkoła znajduje się w budyn­
ku zupełnie nieodpowiednim, a 

internat nad restauracją 
z której dochodzą co wieczór 
odgłosy hałaśliwej zabawy, 

nie dające się uczyć w spokoju 
ani spać.

Zdanie to w zupełności po­
twierdził przewodniczący ak­
tywnego Koła ZMP przy szko­
le — Szeszycki.

Przed odjazdem do Pozna­
nia warto coś przekąsić po 
dłuższej przechadzce po Siera­
kowie. I tu — trzeba jeszcze 
raz powiedzieć: „niestety". W 
niedzielne popołudnie można 
dostać w gastronomicznych za­
kładach sierakowskich wystar­
czające ilości alkoholu, piwa, 
soku do „zakropienia", ale ani 
jednej najzwyklejszej w świe­
cie bulki. Idziemy więc na sta­
cję. Na kiosku z papierosami, 
jak na ironię, widnieje na pla­
kacie sylwetka rozbrykanego 
staruszka z czeskiego firnu 
„Ostatni Mohikanin". Ogłasza 
się kino w Międzychodzie, do 
którego dojazd kosztuje więcej 
niż sam wstęp na salę k nową. 
Jest to ostatnie wrażenie przed 
opuszczeniem pięciowiekowego 
Sierakowa. (ost) 

lansów przebywał w Kiszkowie 
pod kierunkiem dr Popiełygin, 
drugi w Jankowie Dolnym, kie­
rowany przez dr Myszkowskie­
go. Organizacja pobytu ekip 
przeprowadzona zosta}a wzoro­
wo dz:ęki przychylnemu stosun­
kowi władz miejscowych i zro­
zumieniu dla pracy ambulan­
sów. Poza tym bardzo energicz­
nie zajął się całą akcją lekarz 
powiatowy dr Taczak. Ekipy 
zbadają prawie cały powiat i 
zabawią tu do kwietnia br. Na­
stępnym etapem ich działalno­
ści ma być Mogilno. Już obec­
nie opracowuje się trasQ dla 
ambulansów. (Ss)

Konferencja działaczy o- 
światowych związków za­
wodowych, jaka odbyła się 
w tych dniach w Poznaniu, 
bvła przeglądem osiągnięć 
i braków, bilansów zysków 
i strat w dziedzinie kultury 
i oświaty za I-I półrocze ub. 
roku.

Referaty wygłoszone na kon­
ferencji świadczyły najwy­
mowniej, jak wielką wagę 
przykładają dzisiaj władze pań­
stwowe i klasa pracująca, zor­
ganizowana w związkach zawo­
dowych, do zagadnień oświaty.

Najważniejszym osiągnię­
ciem referatu kultury i oświa­
ty ORZZ w omawianym okre­
sie była masowa akcja organi­
zowania kursów nauczania po­
czątkowego. Organizacją kursu 
zajęła się Okręgowa Rada Z w. 
Zawodowych poprzez powiato­
we rady zw. za w., w porozu­
mieniu z inspektoratami szkol­
nymi. Dużą pomocą w organi­
zowaniu akcji służyli podin­
spektorowie Oświaty Doros­
łych i pełnomocnicy do walki 
z analfabetyzmem. Zapał, jaki 
cechował organizatorów maso­
wego szkolenia, rozpoczętego 
w lipcu i sierpniu ub. roku, do- 
urowadził do dzisiejszych chlu­
bnych wyników na tym polu. 
W województwie poznańskim 
czynnych jest obecnie 239 kur­
sów nauczania początkowego, 
z liczbą 4131 słuchaczy. Do 
dnia 31 grudnia ub. roku ORZZ 
wydatkowała na prowadzenie 
kursów blisko 6 milionów zł. 
Najbardziej pozytywny stosu­
nek do zagadnienia walki z 
analfabetyzmem wykazały po­
wiaty: Jarocin, organizując 33 
kursy, Poznań-powiat (29), Ka­
lisz (23), Konin (14), Środa (12) 
i Poznań-miasto (9 kursów).

Gromadzcy 
orzowcy wet erynarjijrr 
będą dokonywać 
szczepienia drobiu

Celem zabezpieczenia drobiu 
przed pomorem i umożliwie­
nia masowego szczepienia nie 
tylko w ośrodkach hodowli i 
na terenach zagrożonych po­
morem, lecz na terenie całego 
kraju, Ministerstwo Rolnictwa 
i Reform Rolnych wyraziło zgo­
dę na wciągnięcie do przepro­
wadzenia takich szczepień ró­
wnież gromadzkich przodowni­
ków weterynaryjnych.

Powiatowi lekarze weteryna­
rii przeprowadzają systematy­
czne przeszkalanie teoretyczne 
i praktyczne wspomnianych 
przodowników, zaopatrując ich 
w potrzebny sprzęt oraz środki 
odkażające. Wyznaczą oni ró­
wnież dla poszczególnych przo­
downików teren szczepień dro­
biu.

Akcja ta przybierze charak­
ter masowy,, tym bardziej, że 
opłata za jednorazowe szcze­
pienie przeciw pomorowi kur 
przy użyciu szczepionki indyj­
skiej wynosi zaledwie 7 zł od 
sztuki. Należy się spodziewać, 
że hodowcy w własnym inte­
resie wezwą w jak najszyb­
szym terminie swego przodow­
nika weterynaryjnego celem 
dokonania szczepień ochron­
nych całego pogłowia drobiu.

(Pl)

Członkowie mogileńskiej PRN
otoczą ocieką ośrodki gospodarki zespołowej

Powiat mogileński jest jed­
nym z przodujących w woje- 
wództtwie poznańskim, jeśli 
chodzi o przebudowę ustroju 
rolnego. W powiecie tym po­
wstało w ostatnim roku 8 spół­
dzielni produkcyjnych, które 
już obecnie przejawiają w peł­
ni produktywną działalność, 
wykazując wyższość gospodar­
ki uspołecznionej nad gospo­
darką indywidualną.

Aby omówić zagadnienie 
współpracy ze spółdzielniami 
produkcyjnymi w powiecie, od­
była się w • Mogilnie konferen­
cja członków Powiatowej Ra­
dy Narodowej, na której m. in. 
powzięto jednogłośnie rezolu­
cję następującej treści:

„My członkowie Powiato 
wej Rady Narodowej zobo­
wiązujemy się swoim aktyw­
nym udziałem na zebraniach 
gromadzkich uświadamiać 
szerokie masy chłopów ma­
ło- i średniorolnych n korzy­
ściach płynących z socjaliza­
cji wsi,

spotęgować walkę klas 1 
wzmóc czujność przeciw

Plan pracy na pierwsze pół­
rocze bieżącego roku przewidu- 
e dokonanie uzupełniającej, 

ostatecznej rejestracji analfa­
betów, którą przeprowadzą ra­
dy zakładowe, przeprowadze­
ni kampanii mającej na celu 
wzrost frekwencji słuchaczy na 
kursach, uaktywnienie tzw. o- 
piekunów społecznych, szkole­
nie kadr, przeprowadzenie 
yrspółzawodnictwa itp.

Ważr.ym odcinkiem pracy o- 
światowej w związkach zawo­
dowych jest organizacja kur­
sów języka rosyjskiego w 23 
miejscowościach województwa. 
Z ogólnej liczby 110 kursów, 
60 czynnych jest w Poznaniu. 
Słuchacze kursów obok znajo­
mości pisania i czytania w ję­
zyku rosyjskim, zdobywają ró­
wnież cenne wiadomości z za­
kresu literatury rosyjskiej i ra­
dzieckiej.

Dużą wagę przykładają ró­
wnież działacze oświatowi zw. 
zaw. do pracy samokształce­
niowej, której służy Wszechni­
ca Radiowa. Instytucja ta, słu­
ży kształtowaniu marksistow­
skiego, naukowego światopo­
glądu i obok audycji radio­
wych, wydaje skrypty wykła­
dów z różnych dziedzin wie­
dzy. W planie pracy oświato­
wej ORZZ przewidziana jest 
wzmożona akcja propagando­
wa, mająca na celu zwerbowa­
nie jak największej liczby słu­
chaczy Wszechnicy Radiowej.

(wm)

Zjednoczenie ln:ars%ie 
w ŻARACH wykonało 
plan oszczędnościowy

W wyniku masowych zebrań 
odbytych z początkiem roku 
1949 we wszystkich fabrykach 
podległych Państwowym Zjed­
noczonym Zakładom Przemysłu 
Lniarskiego, załogi oddziałów 
produkcyjnych zobowiązały się 
zrealizować uchwalone plany 
oszczędnościowe przynajmniej 
w 100 procentach.

W ciągu całego roku akcja 
oszczędnościowa rozwijała się 
pomyślnie i plan został nie tyl­
ko wykonany, ale w wysokim 
procencie przekroczony.

Najwyższym procentem wy­
konania planu poszczycić się 
może tkalnia „Słońce" uzysku­
jąc 147,5 proc. Kolejne miejsca 
zajęły: tkalnia „Wanda" — 
142,3 proc., Wykończalnia —
137.5 proc-, i Przędzalnia Lnu —
134.5 procent.

Osiągnięcie tak dobrych wy­
ników w akcji oszczędnościo­
wej przypisać należy zmniejsze­
niu zużycia surowców i. przę­
dzy, a tym samym zmniejszeniu 
odpadków, zwiększeniu wydaj­
ności produkcji na 1 krosno i 
poprawie jakości tkanin goto­
wych. Biorąc pod uwagę, że w 
roku 1948 wyprodukowano tka­
nin pierwszego gatunku — 87.8 
proc., .drugiego gatunku ■— 6 
proc., trzeciego gatunku — 2,6 
proc., braków — 3,2 proc, i re­
sztek — 0,4 proc, to w roku 
1949 uzyskano już 94,9 proc- 
tkanin pierwszego gatunku i 3,6 
proc, drugiego, a tylko 0.8 proc, 
trzeciego gatunku, (dw)

wrogiej propagandzie, oto- 
czyć opieką i pomocą groma­
dy, zamierzające zorganizo­
wać spółdzielnie produkcyj­
ne,

w zorganizowanych spół­
dzielniach dbać o podniesie­
nie poziomu socjalnego, kul­
turalno-oświatowego i zdro­
wotnego oraz otoczyć spe­
cjalną onieką matkę i dziec­
ko przez zakładanie porad­
ni lekarskich, punktów sani­
tarnych, przedszkoli, dzieciń- 
ców, świetlic, bibliotek oraz 
sklepów spółdzielczych,

pobudzić Związek Samo­
pomocy Chłonskiej oraz 
gminne spółdzielnie, a w 
szczególności ośrodki maszy­
nowe do większe; aktywno­
ści i współpracy ze spółdziel­
niami produkcyjnymi." 
Nie poprzestając na dekla­

racji, wyrażonej w rezolucji, 
członkowie PRN zobowiązali 
się ponadto rozwinąć działal­
ność w terenie w tym kierun­
ku, by w ciągu bieżącego ro­
ku wydatnie dopomagać gro­
madom, pragnącym podjąć ze­
społową gospodarkę, (k)



Zaczęło się w Wolszłynie
Wśród przyszłych nauczycieli

t. ■ ' ■ Szkoła zawodowa w Kościanie

w sulechowskim Liceum
W ub. roku z okazji Roku 

Chopinowskiego odbyła się w 
Sulechowie (Ziemia Lubuska) 
jedna z najpoważniejszych uro- 
czystości ku czcj Wielkiego 
Mistrza To-nów. Przy tej okazji 
dużo się pisało j mówiło o 
młodzieży kształcącej się w 
Państwowym Liceum Pedago­
gicznym.

W czasie ostatniej bytności 
w tym ambitnym miasteczku 
zwiedziliśmy m. in Liceum, któ­
re zaczęło swój żywot w Wol­
sztynie krótko po wyzwoleniu 
Wielkopolski. Organizatorem 
uczelni był prof. Antoni Mać­
kowiak, obecny dyrektor Li­
ceum.

Od dnia 1 stycznia 1946 r. 
uczelnia została przeniesiona do 
Sulechowa i tu dopiero, dzię­
ki wybitnie' sprzyjającym wa­
runkom lokalowym, działalność 
nabrała właściwego rozmachu. 
Przyszłe 
mają do 
brzytnie 
znajdują 
i internat oraz 5 mniejszych bu­
dynków administracyjnych. In­
ternat obliczony jest na 300 
uczniów. Znajdują s>'ę w tym 
gmachu także mieszkania służ­
bowe dla wszystkich nauczy­
cieli i pracowników admini­
stracyjnych.

W obecnej chwili czynnych 
jest 11 klas licealnych o ogól­
nej liczbie ponad 400 uczniów. 
W Liceum pracuje 25 wykła­
dowców i zasadniczo nie od­
czuwa się braku sił nauczyciel­
skich. Przy uczelni znajduje 
się normalna Rejonowa Szkoła 
Podstawowa, której kierowni­
kiem jest ob. Piotr Jastrzębski. 
Szkoła ta jest obecnie, w prze­
ciwieństwie do lat sanacyj­
nych. dostępna dla wszystkich 
dzieci w danym rejonie miesz­
kalnym. Zdarza ®ię tu rów­
nież, że
uczniami są nauczyciele

i Obok wspomnianych uczelni 
przez wałdze szkolne oraz przez 
dyrekcję PLP organizowane są 
różnego rodzaju 
kształcające dla 
szkół podsztawowych. Prowa­
dzono również kursy dla doro­
słych w ramach gimnazjum i 
liceum ogólnokształcącego.

Zapoczątkowane tu kursy dla 
wychowawczyń przedszkoli, 
przeobraziły się w samodzielne, 
istniejące również w Sulecho­
wie, Państwowe Liceum dla wy­
chowawczyń przedszkoli.

Dotychczas mury szkolne su- 
lechowskiego Liceum opuściło 
około 100 młodych nauczycieli. 
Dużą pomocą w nauce są orga­
nizacje szkolne, a

przoduje ZMP,
w którego szeregach jest 92 
proc, uczniów. Koło ZMP po­
dzielone jest na 11 kół klaso­
wych prowadzących współza­
wodnictwo. Opiekunem ZMP 
jest prof. Edmund Ciesielski. 
Przewodniczącym zarządu u- 
czeń Zenon Szymankiewicz. Z 
inicjatywy ZMP odbywają się 
auli Liceum co tydzień wspól­
ne zebrania -wszystkich uczen­
nic i uczniów, które ma ą cha­
rakter sprawozdawczy i na któ­
rych .opracowuje się plan pra­
cy na następny tydzień. Zebra­
nia te odbywają się pod ką.ern

kadry nauczycielskie 
dyspozycji dwa ol- 

gmachy, w których 
się sale wykładowe

krytyki i samokrytyki. Prowa­
dzone są również zebrania, na 
których odbywa się szkolenie 
ideologiczne. Do PO . Służba 
Polsce" należy 75 proc, ucz­
niów. Organizacja ta stale wy­
syła swych członków na róż­
nego rodzaju obozy kondycyj­
ne oraz kurśy. Ostatnio np. do 
Lądka-Zdroju na kurs nar­
ciarski,

Do TPPR należy 50 proc, ucz­
niów. Do Szkolnego Koła Od­
budowy Warszawy 75 proc. 
Przy uczelni zorganizowana jes* 
żeńska sekcja sanitarna, dwa 
chóry (młodszy j starszy), któ­
re prowadzi prof. Stanisław Ja­
worski. Z pomocą Fkspozytu-y 
Pozn. Urzędu Woj. w Gorzowie 
i Zarządu Woj. ZMP organizu e 
się obecnie własną orkiestrę. 
Bardzo ruchliwe 6ą zespoły 
świetlicowe i sekcja sceniczna, 
która ostatnio wystawiła

„Balladynę" 
J. Słowackiego

Poprzednio wystawiono 
Bałuckiego „Dom otwarty", 
zimierza Brodzińskiego 
sław" oraz szereg Jnsceniżacyj 
utworów współczesnych poe­
tów radzieckich i polskich, Ze­
społy te są w ścisłym kontak­
cie ze wsią. Dano również 
przedstawienia w Zielonej Gó­
rze w sali Teatru Miejskiego 
i w świetlicy „Zastalu". Przed­
stawienia te zawsze dostępne 
dla szerokich mas, cieszą się 
zasłużonym powodzeniem.

Liceum może być dumne ze 
wspaniałej biblioteki która po­
siada ponad 4000 tomów. Dzię­
ki wysiłkom dyrekcji, bogato 
wyposażone są również gabi­
nety naukowe: biologiczny,: 
chemiczny, fizyczny > robót rę. 
cznych (introligatornia, stolar-

M. 
Ka- 

,.Wie-

kursy do- 
nauczycieli

nia, pracownia krawiecka — 
żeńska, warsztat metalowy 1 
pracownia robót ręcznych). W 
chwili obecnej w montażu jest 
sala historyczno-geograficzna.

Są również braki
Na rachunek zdobyczy nale­

ży zapisać jeszcze gabinet le­
karski, któ|y się stale komple­
tuje. Brak tu jest bardzo po­
trzebnej wagi lekarskiej. War­
to wspomnieć o tym, że inter­
nat zootał całkowicie zrad.ofo- 
nizowany. Przydałoby się jesz­
cze zradiofonizowanie gmachu 
licealnego, na co głównie po­
trzebny jest wzmacniacz i mi­
krofon. Dalej odczuwa się brak 
odpowiedniej ilości krzeseł a 
przydałoby się również uzyska­
nie kredytów na odmalowanie 
niektórych sal. Najpoważniej­
szą potrzebą to aparat projek- 
cyjno-filmowy. Przekonani je­
steśmy, że KOSP przyjdzie i 
pomocą młodzieży i w bież, ro­
ku przeznaczy na ten cel od­
powiednie fundusze. Dyrekcja 
myśli również o zorganizowaniu 
gabinetu dentystycznego i wie­
rzy, że z pomocą lekarza po­
wiatowego pozyska do współ­
pracy dentystę.

I

Współpraca 
z komitetami

utrudniona. Rodzice ucz-jes*
niów w większości mieszkają 
poza Sulechowem. Zjeżdżają 
się kilka razy do roku na spe­
cjalne zebrania połączone z wy­
wiadówkami. Komitet opiekuń­
czy, tj. rada zakładowa zielono­
górskiego , Zastalu" ak na ra­
zie' nie wykazuje większej ak­
tywności. Stan ten zmienić się 
ma w bież, roku, w co wiet­
rzymy.

Wład. J. Ciesielski

potrzebuje nowego lokaFu
dalszego uprzemysłowi- dzić pracownię fizykalną,, tech- 
rozwoju gospodarczego ’ 
jak i realizacji planu 

koniecznością jesń

Dla 
nia i 
kraju 
6-letniego 
szkolenie nowych kadr fachow­
ców. Na tym odcinku pracuje 
bardzo intensywnie Publiczna 
Średnia Szkoła Zawodowa w 
Kościanie. W tej chwili do 
szkoły uczęszcza 361 uczniów. 
Program nauki obejmuje dzia­
ły: metalowy, handlowy j ogól­
ny. Dla utrzymania nauki na 
odpowiednim poziomie do 
szkoły przyjmuje się tylko kan­
dydatów z ukończoną 7-klaso 
wą Szkołą Podstawową.

nołogn j rysunkową. Realizacja 
tych pro ektów wpłynie nie­
wątpliwie na polepszenie wa­
runków nauczania. Otwarcie 
własnych warsztatów mecha­
nicznych zajmuje w planie dy­
rekcja poczesne miejsce. Przy­
znana ostatnio dotacja w kwo­
cie 100 000 zł pozwoli uzupełn ć 
pomoce naukowe 1 bibliotekę

(j. M

LESZNO

1JKR0NIKA
STYCZEŃ

PONIEDZIAŁEK 
Marii

Słońce w.: 7.49 
zach.: 16.20

Księżyc w.: 9.52
zach.: 22.29

OSTRÓW

361 uczniów 
w czterech pokojach
Z braku własnego lokum 

szkoła mieści się -po prostu ką­
tem — zajmując tylko cztery 
pokoje w gmachu Szkoły Pod­
stawowej co nie zaspokaja 
istotnych potrzeb. Poważny od­
setek uczniów etanowi młodz.eż 
z okolicy. Uczniowie ci po 
przybyciu na lekcję nie mają 
gdzie spędzić wolnego czasu. 
A o świetlicy, która by umożli­
wiła młodzieży godziwą roz­
rywkę, w obecnych opłakanych 
warunkach, w jakich znajduje 
się szkoła, nie może być mowy. 
Biblioteka i pomoce naukowe 
z braku miejsca znajdować s.ę 
muszą w ciasnym pokoiku k'ó- 
ry jest równocześnie gabine­
tem dyrektora szkoły. Mimo kil- 
krotnych apeli skierowanych do 
odpowiednich czynników, epra- 
wa przyznania szkole należyte­
go pomieszczenia pozostały bez 
echa. Wobec stałego wzr 
Lczby uczniów bohiCzKa 

zybiera coraz bai dziej 
sile.

O lepsze wrrunki 
nauczania

Dopiero po zlikwidowaniu 
kwestii lokalowej rozwój szko­
ły nabrać może prawdziwego 
rozmachu. Zamierzą się urzą-

stu 
ta 

na

T

w Psarskim w pow. śremskim
W kwietniu 1949 . roku po­

wstała pierwsza w powiecie 
śremskim spółdzielnia produk­
cyjna w Psarskim, do której 
przystąpiło 33 chłopów parce- 
lafttów. Poważne osiągnięcia 
wspólnej pracy wywołują za­
dowolenie wśród samych człon­
ków 
oraz ] 
licę.

Po 
pracy 
dzielni wzrósł do 18 koni, 26 
krów, 12 jałówek, 2 buhaji, 11 
źrebaków, 11 owiec oraz 96 szt. 
trzody chlewnej.

Sama wieś zmieniła zupełnie 
swe oblicze. We wszystkich 
mieszkaniach, po przepowadze- 
niu kapitalnych remontów, za­
błysły światła elektryczne, a 
głośniki radiowe informują 
mieszkańców o aktualnych 
sprawach w krajU i świecie o- 
raz umilają wolne chwile.

Z urządzonego w pałacu po- 
obszarniczym żłóbka korzysta 
codziennie 30 dzieci, w dosko­
nale wyposożanej zaś świetli­
cy skupia się całe życie kul­
turalne i oświatowe wsi spół­
dzielczej.

spółdzielni produkcyjnej 
promieniują na całą oko-

niespełna roku wspólnej 
inwentarz żywy spół-

Spółdzielnia na kapitalne re­
monty mieszkań i zabudowań 
gospodarczych otrzymała 6 mil. 
600 tys. zł pożyczki z Banku 
Rolnego, Na zaprowadzenie ra­
cjonalnej hodowli bydła i trzo­
dy chlewnej Wydział Powiato­
wy w Śremie przyznał RZŚ w 
Psarsk:m subwencję w wysoko­
ści 426 000 zł.

W roku bieżącym projektuje 
się rozszerzenie ogrodnictwa w 
spółdzielni i wybudowanie no­
wych cieplarń, w pałacu zaś 
urządzenie 4-klasowej szkoły 
podstawowej.

W ścisłym kontakc’e z mie­
szkańcami wsi spółdzielczej 
pozostają ekipy techniczre 1 
kulturalno - oświatowe Wlkp. 
Fabryki Maszyn Rolniczych w 
Śremie, a ekipa zdrowia z dr. 
Wojtczakiem, lekarzem powia­
towym opiekuje się zdrowiem 
rodzin członków spółdzielni.

Ostatnio w RZS Psarskie od­
była s’ę piękna uroczystość ob­
darowania dzieci paczkami no­
worocznymi. W świetlicy gro­
madzkiej wśród licznie zgroma- > 
dzonych mieszkańców wsi oraz i 
gości z Śremu z I sekretarzem | 
KP PZPR Kozubowskim na cze-1

le, obdarowania dzieci paczka­
mi dokonała instruktorka Kół 
Gospodyń Wiejskich Szyldero- 
wiczówna Wanda.

Część artystyczną uroczysto­
ści wypełniła ŚremSka Kapela 
Ludowa pod dyr. kapelm. Cie­
sielskiego. Uczennica kl. VII a 
szkoły podstawowej w Śremie 
popisywała się efektownymi 
tańcami ludowymi. Program 
uzupełniły deklamacje człon­
ków Koła ZMP w Psarskiem. 
Konferansjerkę prowadził ob. 
Stanisław Owoc. (Śn)

Gminna Spółdzielnia 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 

w Mosinie poszukuje 

dypl. drogisty
na stanowisko kier, drogerii 639a 

Oferty proszę kier, pod powyższym adresem.

Wolne posady
Technik dentystyczny — wy­
magana znajomość operatywy 
i techniki, potrzebny zaraz. 
Michałowicz. Pleszew, Plac 
Kościuszki 2.__________ 614a
Radiotechnika zdolnego za. 
trudnie na stale, samotnemu 
mieszkanie i utrzymanie za­
pewnione. Zgłoszenia: Łódź. 
Gdańska 17. sklep radiowy — 
W. Księżniak. 356b

Sprzedaże
Akumulatory motocyklowe — 
samochodowe, łącznie z ła­
dowaniem do odwrotnej do­
stawy poleca „Erbeauto" — 
Dąbrowskiego 25a. p!353
Ford gaz. półtorej tony, po 
remoncie, korzystnie sprze­
dam Kraszewskiego 26. m. 2. 
____________________  2676 
Wózek składany dla chorych, 
tvp amerykański, sprzedam. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, dla 
1,451._______________ p!410
Wille, wolnym mieszkaniem, 
dwumcrgowym ogrodem. — 
2.200.000,— oraz wielki wy. 
bór kamienic, na dogodnych 
warunkach sprzeda Metelski. 
Św. Marcina 23. pl451

Kupna______
Dom z ogrodem powiatowym 
mieście kupię. Oferty: ..Gros
Wlkp.** nr 2626.__________ ,
Pierze, pcdskuby i darte, o- 
raz puch kupuje stale „Em- 
kap“. M. Mielcarek. Poznań, 
Wrocławska 30, pl370

[
Leszczyńscy kolejarze o postępo­

waniu rządu francuskiego.. W dniu
18 bm. leszczyńscy kolejarze zebrali 
się w świetlicy ZZK przy rampie 
kolejowej, by wziąć udział w ma­
sówce. Referat obrazujący sytua­
cję Polaków we Francji wygłosił 
ob. Józef Rybakowski po czym ob. 
Pawelczak odczytał rezolucję, z 
której wynika, że leszczyńscy ko­
lejarze ostro piętnują i potępiają 
metody szykan i bezptawia wobec 
Polaków we Francji przez policję 
Mocha i zarazem ostrzegają, że 
twardo będą stać na straży pokoju. 
Udział w masówce wzięło około 
1500.osób.

Zawsze aktualny referat. W dniu
19 bm. w świetlicy ZZK wobec pra­
cowników wszystkich służb węzła 
leszczyńskiego wygłosił sędzia 
Mścisz bardzo ciekawy a zarazem 
aktualny referat pod 
„Tajemnica służbowa a 
dowe", którego obecni 
z zaciekawieniem.

tytułem: 
prawo są- 
wysluchali

(R)

[ KOŚCIAN
Nieszczęśliwy wypadek na sku­

tek niedbaiości. W miejscowości 
Srocko Wielkie w powiecie ko­
ściańskim wydarzył się w dniu 13 
bm. tragiczny wypadek, który spo­
wodował śmierć młodej kobiety. 
Zatrudniona przy młóceniu zboża 
36-letn:a Józefa Nosek z Czempinia 
została w pewnym momencie wcią­
gnięta w tryby maszyny, doznając 
złamania podstawy czaszki.

Jak ustaliło śledzlwo; młockarnia 
nie posiadała przepisowej ochrony.

Nowy zarząd BZKS „Pogoń 1929". 
W sali hotelu „Ameryka" odbyto 
się walne zebranie BZKS „Pogoń 
1929" w Śmiglu. W zebraniu wzięli 
również udział przedstawiciele par­
tii politycznych, organizacji spo­
łecznych i zw. zawodowych. Po 
zagajeniu zebrania, ob. Sierka wy­
głosił referat na temat zadań sportu 
związkowego. Ze sprawozdań za­
rządu wynika, że klub z chwilą 
przystąpienia do ZS „Budowlani" 
podniósł swoje znaczenie i działal­
ność jego znacznię się ożywiła. W 
myśl uchwały KŚ PZPR ,,Pogoń?' 
opiekuje się ludowymi zespołami 
sportowymi w Nietążkowie i Bo­
janowie Starym.

Ncwoobrany zarząd przedstawia 
się następująco: Techner — prze­
wodniczący Waligóra — pierwszy 
wiceprzewodniczący, Drótkowśki — 
sekretarz, Styza — skarbnik, Bed­
narczyk — gospodarz. W planie 
pracy na rok bieżący przewiduje 
się utworzenie sekcji siatkówki, 
koszykówki lekkoatletyki, pię- 
ściarstwa, tenisa stołowego oraz 
sekcji motocyklowej. (j. k.)

Dz!eci w gromadzie Góra
przez ZSCh

Po okolicznościowych pi za­
mówieniach oraz obdarowaniu 
około 30 dzieci paczkami nowo- 
rocznymi nastąpiły popisy ar­
tystyczne młodzieży miejsco­
wej, która pięknymi występa­
mi, składającymi się z insceni­
zacji, tańców, śpiewów i dekla 
macji pod kier. J. Cebulskiego, 
zgotowała miłą rozrywkę zebra­

nym licznie gościom, zyskując 
w zamian pełne uznanie. (Sn)

obdarowane
Pow. Zarząd Zw. Samopomo 

cy Chłopskiej w Śremie zorga­
nizował w kilku okolicznych 
gromadach uroczyste obdarowa 
nie dzieci paczkami noworocz­
nymi.

Między innymi uroczystość 
taka odbyła się w Górze, na 

I którą przybyli przedstawiciele 
i społeczeństwa z przewodniczą- 
I cym Pow. Rady Narodowej w 
I Śremie Br. Chełmińskim.'

[
Dyżury lekarzy Ubezpieczalni 

Społecznej: 22—23 bm. — dr Flo­
rian Sztuba, ul. Wolności 28. tel. 
522; 23—24 bm. — dr Felicja Mi­
kulska, ul. Gen. Świerczewskiego 
15, tel. 640; 24—25 bm. — dr Ta- 
deusz Frydrychowićz, ul. Prosta 
nr 5, tel. 400; 25—26 bm. — dr Al­
fons Gdyra, ul. Wrocławska 34, 
tel. 677; 26—27 bm. — dr Michał 
Chmiel, ul. Wrocławska 1, tel. 693. 
Dyżur trwa w dni powszednie od 
godz. 18 do 6 rana dnia następnego, 
w niedziele i dni świąteczne od 
godz. 6 rana do godz. 6 rana dnia 
następnego.

Bal dziecięcy. Przedszkole Miej­
skie organizuje w dniu 22 bm. (nie­
dziela). o godz. 15 w sali Jeatru 
Miejskiego bal dziecięcy połączo­
ny z występami dzieci. Dochód 
przeznaczony zostanie na zakup po­
mocy naukowych.

Związkowy Klub Sportowy „Stal" 
zapowiedział zebranie walne swoich 
członków na niedzielę, dnia 
o godz. 18 
Miejskiego.

Rocznica
W związku 
bcdzenia ...
jarzma hitlerowskiego odbędzie 
»ię w poniedziałek, dnia 23 stycz­
nia br;. o godz. 17 w dolnej sali 
Teatru Miejskiego nadzwyczajne 
uroczyste posiedzenie Miejskiej 
Rady Narodowej, na które Prezy­
dium Rady zaprasza cale społe­
czeństwo miasta. Przewiduje się 
przemówienia o przebiegu oswo­
bodzenia miasla.

Kurs języka rosyjskiego. Inspek­
torat Szkolny poszukuję kandyda­
tów na nauczyciel' 
skiego. Kandydaci winni 
egzamin dojrzałości. ~ 
półroczny kurs języka rosyjskiego 
w Poznaniu w czasie od 1 lutego 
do 30 czerwca br. Dla studiujących 
przewidziane są stypendia od 4 do 
15 tys. zł miesięcznie zależnie od 
wielkości rodziny oraz bezpłatne 
utrzymanie w internacie.

Mecz o mistrzostwo Ltgi Koszy, 
kowej zapowiedziany został na nie­
dzielę, dnia 22 bm. o godz. 16.30. 
Rozegrany on zostanie między 
„Spójnią" Łódź a „Kolejarz Ostro- 
via" w hali wojskowej przy ulicy 
Ułańskiej.

Miejska Rada Narodowa zbiera 
się na posiedzenie w górnej sali 
Teatru Miejskiego w dniu 24 stycz­
nia br. o godz. 17. Program dnia 
jest bardzo obfity i obejmuje mię­
dzy innyńrł- podjęcie uchwały co d«ł 
planowania gospodarki mieszkanio­
wej w 6-letnim planie rozwoju i 
przebudowy gospodarczej Polski.

Powiatowa Rada Nar°dowa obra­
dować będzie w sali Wydziału Po­
wiatowego we wtorek, dnia 24 bm. 
o godz. 10. W programie obrad 
przewidziane są m. i. sprawozdania 
z działalności starosty powiatowe­
go, przewodniczącego rady 
komisji kontroli społecznej.

Nowa egzekutywa p. o. p.
Ostatnio odbyły się wybory 
podstawowej organizacji PZPR u- 
rzędników Starostwa Powiatowego 
i Wydziału Powiatowego. Do egze­
kutywy weszli ob. Ob. Ignacy Ru- 
dowicz, Stanisław Michalak, An­
drzej Grzęda, Kazimierz Rogowski, 
Jan Wielgosż Czesław Walkowiak 
i Witaliusż Kierńożycki. W czasie 
posiedzenia p. o. p. ob, Rudpwicz 
wygłosił referat o życiu i działal­
ności Lenina w związku z 26 rocz­
nicą Jego śmierci.

w górnej sali
22 bnj.,
Teatru

miasta.oswobodzenia
z piątą rocznicą oswo- 

miasfa Ostrowa spod 
hitlerowskiego

języka rosyj-
nreć

Przejdą oni

oraz

PZPR, 
władz

(bdc)

Repertuar kin: ,,Słońce": , 500 
centymetrów", pród. czeskiej; 
..Piast": ,,Bogaty plon", prod. 
radzieckiej.

Oddział Redakcji ,Głosu Wiel. 
Topolskiego" Ostrów ul. Wol­
ności nr 20, telefon nr 422.

nflOMMoraa f
W czwartek 19 stycznia 1950 r., rozstał się 

z tym światem w wieku 44 lat, mój najuko­
chańszy mąż, nasz brat, bratanek, szwagier 
i wujek, śp.

Witold Ossowski
Msza św. żałobna 

poniedziałek 23 bm. 
Anny na Łazarzu.

Pogrzeb odbędzie 
Odz. 12 z kaplicy

W nieutulonym smutku pogrążone 
żona i rodzina 

Poznań, Matejki 51 m. 5.

Zamiana

Pieniądz

Różne

Skradziono książkę wojskową, 
legitymację PUR. odcinek za­
meldowania na nazwisko Bo­
lesław Kasprowicz. Warniki, 
pow. Gorzów.

Maszynę trykotarską płaską, 
nr 8. drugą i Ovetlock trzy- 
nitkowy kuoię. Poznań, Sta. 
rv Rynek 49. pl442 Domek, ca'y wolny, przy 

tramwaju, zamienię na mniej­
szy wzgl. sprzedam. Oferty: 
PAR. Ratajczaka 7. dla
1,441. P1400

100.000,— wypożyczę. 
„Glos Wlkp." nr 2683.

Zguby

Poznań, Rokossowskiego 65.
Nr 22 ABCD STRONA 7

Tłoczono Wielkopolskie Zakłady Graficzna 
Przedsięhioistwo Państwowa Wyodrębnione 
Zakład GMwnt w Poznania K-1-12525

Maszynę -14"
do liczenia

„Mercedes Euklid 
model 21“

nieużywaną (automat 
elektryczny) sprze­
dam.

Oferty „PAR", Rataj­
czaka 7 dla „1.489".

Wykonuje sweterki, rękawicz­
ki. skarpetki, również wełny 
prutej. Oferty: „Glos Wlkp." 
nr 2673.

odprawiona zostanie w 
o godz. 8 w kościele św.

Dnia 19 stycznia 1950 zmarł po długich, lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój najdroższy mąż, najukochańszy 
tatuś, brat, 2ięć, szwagier i wujek, śp.

Telesfor Zyprich
przeżywszy lat 35.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 23 bm., 
o godz. 11.30 z kaplicy Bożego Ciała na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, syn i rodzina

Poznań, Gruszkowa 2 
Gniezno, Szczecin

się tego samego dnia 
cmentarza na Górczynie.

Dnia 19 stycznia 1950 zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, śp.

Witold Ossowski
Dnia 20 stycznia 1950, zmarł śmiercią tragiczną, opatrzony Sakramen­

tami św. nasz najukochańczy ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

Stanisław Śmiechowski
przeżywszy lat 69.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie we wtorek 24 bm., o godz. 8 
w kościele św. Anny przy ul. Matejki.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 10.30 z kaplicy cmen­
tarza na Górczynie. W ciężkim smutku pogrążeni 

dzieci, zięć 1 rodzina

wizytator szkół 
przeżywszy lat 44.

W Zmarłym tracimy dobrego kolegę i współ­
pracownika.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 23 bm., 

o godz. 12 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
Współpracownicy Wydziału V Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Poznańskiego



popchnąć koło

burza jeszcze 
wiadomo czym 

sią zakończy.

WalacMy 0 tysiąc
Ccenka, w której go~ 
** ścianie wystąpili 1) 

dorożkarz. 2) gość, 3) tak­
sówka i 4) bagaż, rozegrała 
się w ub. czwartek ok. godz. 
15 w Poznaniu.

Gość: (zamawia tak­
sówkę i ładuje do niej ba­
gaż o wadze ok. 150 kg.).

I '//

Dorożkarz: (mruczy
pod nosem z niezadowolę' 
nia).

Gość: (po przyjeździe 
na miejsce): Ile płacę?

Dorożkarz; Tysiąc zł.
Gość: (grzecznie). Bar­

dzo przepraszam, ale licznik 
wskazuje 620 zł.

Dorożkarz: (niegrze­
cznie). A taki ciężki bagaż, 
to co?

—- Mniej więcej za godzinę, 
będę z powrotem...

Wróbel, spotkawszy w pociągu swego 
niedawno poznanego kolegę Trampa, 
zwierza mu się ze swoich kłopotów. 
Obaj postanawiają poszukać sobie jakiejś 

pracy w Gdyni.

Tymczasem pociąg zatrzymał się na 
jednej i drugiej stacji, przybyło kilku 
pasażerów, deszcz przestał padać i spo­
za chmur ukazał się księżyc, oświetla­
jąc srebrne od wilgoci łany zbóż, koły­
sane wiatrem.

Tramp mówił teraz o swej ostatniej 
wyprawie i właśnie zaczął opisywać 
wygląd R.udego Mańka, z którym miał 
liczne porachunki, gdy wtem uciął w 
połowie zdania i rzuciwszy niespokojne 
spojrzenie w głąb korytarza, gwizdnął 
cicho przez zęby.

Franek obejrzał się także, lecz nie zo­
baczył nic takiego, co mogłoby wyjaśnić 
dziwne zachowanie się Trampa: z są­
siedniego wagonu wszedł konduktor 
i bez pośpiechu zaglądał kolejno do 
przedziałów, sprawdzając bilety przy­
byłych po drodze.

Wróbel spojrzał znów na Rafała i o* 
czy ich spotkały się na sekundę. Tramp 
miał twarz napiętą, a we wzroku coś 
czujnego i czającego się jakby.

Nagle uśmiechnął się, ale był to u- 
śmiech zupełnie inny, niż dotąd: chłod­
ny i krótki, jak błysk, pozbawiony 
wszelkiego humoru lub wesołości.

— Daj mi ognia — powiedział, sięga­
jąc do kieszeni po papierosy.

Ton jego głosu też był niezwykły: 
brzmiał, jak rozkaz, naglił, nakazywał 
pośpiech.

Wróbel uległ mu bezwiednie. Szybko 
wyjął zapałki, potarł jedną z nich o pu= 
dełko i ostrożnie zbliżył do końca pa­
pierosa. W tej chwili Tramp potknął 
się i — tracąc równowagę — oparł mu 
dłoń na piersi. Obaj zatoczyli się na 
ścianę, a zapałka zgasła. Zanim zapalił 
nową, konduktor był już obok nich.

— Pański bilet — zapytał, zwracając 
się do Trampa.

Rafał sięgnął do kieszeni.
— Już pan kontrolował, w tamtym 

wagonie — powiedział, podając prze- 
dziurkowany bilet.

Konduktor obrzucił go szybkim spój, 
rżeniem i zmarszczył czoło z wyrazem 
lekkiego zdziwienia. Obejrzał bilet u-

,DARV POOORW' * 
iiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiij 

ważnie i zwrócił go Trampowi bez 
słowa.

Tymczasem Wróbel gorączkowo prze­
wracał wszystkie kieszenie w poszuki­
waniu swego biletu. Pamiętał, że wsu­
nął go do zewnętrznej, małej kieszonki 
w marynarce, ale teraz kieszeń była 
pusta...

— Pan wsiadł w Warszawie? — u- 
pewnił się konduktor.

— Tak. Mój bilet też pan już spraw­
dzał — odrzekł Wróbel.

— W porządku — pamiętam — mruk­
nął kolejarz i oddalił się.

Ale Wróbla bynajmniej to nie uspo­
koiło musiał znaleźć ów bilet, by oka­
zać go przy następnej kontroli i przy 
wyjściu z dworca w Gdyni.

Tramp zdawał się nie dostrzegać jego 
niepokoju.

— No. dajże ognia — powiedział, trą­
cając go łokciem.

Wziął z jego rąk zapałki, zapalił, i do­
piero wtedy zapytał:

— Czego ty szukasz?
— Biletu — powiedział Wróbel ża­

łośnie.
Tramp się roześmiał.
— Przecież masz go tutaj!
Sięgnął do jego zewnętrznej kieszeni
— o dziwo! wyjął z niej kartonowy

bilet kolejowy.
— Ten? — spytał.
— Ten — odrzekł Wróbel. — Ale ja 

go tu szukałem i ...nie było go.
— Czasem się tak zdarza — powie­

dział Tramp z ironicznym błyskiem 
w oczach.

ROZDZIAŁ IV
T?anek był świeży i chłodny. Miasto 

leżało jeszcze na pół uśpione. 
Trolleybusy cicho sunęły przez puste 
ulice. Czyjeś spieszne kroki odbijały 
się echem od ścian domów. Długie cie-

nie słupów podtrzymujących przewody 
elektryczne kładły się na czerwonych 
od słońca jezdniach, równolegle do cieni 
drzew, wybiegających daleko poza chód, 
niki. Turkotał wózek mleczarski. za* 
trzymywał się i ruszał znowu przy mia. 
rowym, jednostajnym akompaniamencie 
klapania podków końskich. Słychać było 
wyraźnie suchy szmer i szelest miotły 
zamiatacza ulic, który właśnie zaczynał 
swą codzienną, powolną wędrówkę.

Madej szedł obok wozu, pomrukując 
pod nosem jakieś uwagi, skierowane za- 
pewne do Milka, który był chyba jedy- 
ną istotą, zdolną je zrozumieć. Koń 
przystawał przed bramą i czekał posłu. 
sznie, zdając się drzemać, podczas gdy 
Ignac wyjmował z przegródek po kilka 
butelek mleka, zręcznie zarzucał sobie 
na ramię całą ich skrzynkę, lub ściągał 
pękatą blaszaną banię, aby ją odnieść 
zbiorcom. Potem ukazywał się w otwar. 
tych drzwiach, z pustymi butelkami, czy 
też bańkami i wrzucał je na wózek, 
przemawiając do Milka przyjaźnie choć 
mrukliwie, jakby dzielił się z nim swy- 
mi uwagami, a koń ruszał, aby po chwili 
zatrzymać się znowu. ’

Tak doszli do końca dzielnicy miesz- 
kalnej, i poprzez dwa wiadukty, prze* 
rzucone nad torami kolejowymi, zaczęli 
schodzić w dół, ku stoczniom i nabrze­
żom portu.

Nad rńorzem wisiała cienka przesłona 
mgły, z której wynurzały się maszty, 
kominy i nadbudówki statków^ na brze- 
gu zaś — kratownice dźwigów i dachy 
składów portowych. Mewy krążyły ni­
sko nad wodą, krzycząc i walcząc o od* 
padki, wyrzucane z kambuzów. Długi 
pociąg towarowy pełzł wolno za zdy­
szanym parowozem, mijał przejazdy i 
zwrotnice, aż wtoczył się na nadbrzeże 
i jęcząc zderzakami, zaczął manewro­
wać na bocznicach magazynów, pozo­
stawiając na nich nierówne człony wa­
gonów.

Ze zgrzytem i hurkotem otwierały się 
ogromne wrota, odsłaniając przestronne 
hale z belami bawełny, dwukołowe, ni­
skie taczki, wybijały takt na betonowych 
płytach chodników; głucho stękały pę­
kate wory i postukiwały skrzynie drob­
nicy, przerzucane z miejsca na miejsce.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Gość: (grzecznie), 
szę pana, ten bagaż nie wa­
ży więcej niż dwie osoby, 
więc nie było żadnego prze­
ciążenia.

Dorożkarz: (niegrze­
cznie). Co mi pan będzie 
opowiadał, chyba ja się na 
tym lepiej znam!

Gość: (grzecznie). Mo­
gę dać panu 700 zł. Pro­
szę... (wręcza wymienioną 
kwotę).

Dorożkarz: (bardzo
niegrzecznie). Co, 700 zło­
tych? Pewnie żeś się z głu­
pim widział, czy co? Kogo 
chcesz orżnąć? Ty cholero 
jedna! Ty chamie zapamię­
tały. Ty stary oszuście. Ty... 
dalsze 18 słów z tego sa­
mego gatunku, wykreślone 
z tekstu przez Redakcyjną 
Komisję Przyzwoitości).

Gość: (oddalając się, do 
siebie): Co za dziwny czło­
wiek. Gdyby był trochę de­
likatniejszy, na pewno do­
szli byśmy do porozumienia 
i dałbym mu ten tysiąc. No, 
ale trudno, niegrzeczny zaw­
sze traci...

Bagaż: Bardzo słuszną 
uwaga!

Gnieźnieńscy 
artyści-amatorzy 

zdali egzamin kwalifikacyjny
Owocna działalność Teatru 

Miejskiego w Gnieźnie przy­
czyniła się do upaństwowienia 
tej ważnej bezsprzecznie pla­
cówki kulturalnej.

Systematyczna praca całego 
zespołu przyczyniła do pod- 
ciągnięcia poziomu teatru, nic 
zatem dziwnego, że wszyscy ar­
tyści-amatorzy zdali w tym ty­
godniu w Poznaniu egzaminy 
kwalifikacyjne, dające im pra­
wo występowania na scenach 
państwowych. Tym samym stali 
się aspirantami, mogącymi się 
ubiegać o pełny tytuł artysty 
zawodowego.

Podkreślić należy, że pełne 
egzaminy zdali równocześnie i 
uzyskali pełne prawa artystów 
zawodowych trzej członkowie 
gnieźnieńskiego zespołu: Ja­
nusz Chełmicki, Antoni Chętko 
oraz Halina Bielawska. (pr) 
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pierwszych dniach li* 
™ stopada ubiegłego ro­

ku rozpoczęło się regularne 
obleganie przez czterdzie­
stu cudzoziemskich kores­
pondentów pewnego pry­
watnego pałacyku w Lo­
zannie (Szwajcaria). Oble­
gający od czasu do czasu 
przypuszczali szturm do 
willi, lecz próby wdarcia 
się zostały za każdym ra­
zem odiparte. Dziennikarze 
reprezentowali najwięksi-? 
na świecie agencje praso­
we i dzienniki; po obu stro­
nach bezpośrednich kabli 
transoceanicznych, ludzie 
po kilka dhi z niesłycha­
nym poświęceniem — wi* 
sieli przy słuchawkach.

„Czy urodziło się już, a 
jeśli nie, to kiedy?" — snu­
to bez przerwy domysły. W 
powietrzu wislał skandal, 
wspaniały, wymarzony 
skandalik który mógłby 
choć na dzień, dwa — i to 
przecież dobre! — podekscy­
tować zmęczone społeczeń­
stwa zachodu.

Cóż stało się powodem 
powszechnej gorączki? Po- 
staramy się w krótkich 
słowach przedstawić istotę 
doniosłego zagadnienia.

• . »

W7" pokojach pałacu Io» 
** zańskiego, w obronie 

przed wścibskimi zabaryka­
dowało się wraz z najbliż­
szym otoczeniem dwoje lu­
dzi, od których losu zależy 
niewątpliwie przyszłość na­
szego globu. Byli to: aktor­
ka filmowa Rita Hayworth 
oraz jej obecny mąż, Ali 
Khan syn egzotycznego 
multimiliardera- Piękna Ri­
ta znajdowała cię w błogo­

sławionym stanie i z dnia 
na dzień oczekiwała roz­
wiązania. Gdyby nastąpiło 
ono — jak dokładnie obli­
czyli dziennikarze — 27 
lutego 1950 roku, czyli rów­
no w 9 miesięcy po ślubie, 
nie było by żadnego powo­
du do sensacji. Sęk w tym, 
że potomek sławnej pary — 

T

znowu zgodnie z drobiazgo­
wymi przewidywaniami! — 
miał przyjść na świat pra­
wie o dwa miesiące za 
wcześnie. A wówczas na­
stąpiłaby tragedia.

Wypróbowani stróże cno­
ty, właściciele wytwórni 
hollywoodzkich zerwą pod 
presją opinii publicznej 
kontrakt z fantastycznie do- 
chodową Ritą co przysporzy 
im ogromnych kłopotów fi­
nansowych (kilka filmów 
nakręconych do połowy!)- 
W tej sytuacji małe konku* 
rencyjne firmy mają szan­
se wypłynięcia na wierzch, 

KLINIKA

cio znowu spowodować mo­
że znaczne przesunięcia w 
układzie sił wśród magna­
tów hollywoodzkich. Nie­
moralnej Ricie zaS grozi 
atlantycki bojkot, a to o* 
znacza koniec kariery. Na 
nic zda się ustawiczne tłu­
maczenie męża — Ali Kha­
na — dziennikarzom, że w 
jego egzotycznej ojczyźnie 
dzieci mają zwyczaj rodzić 
się dwa miesiące wcześniej 
niż w Europie...

Któregoś grudniowego 
dnia kilka samochodów., 
pod silną osłoną policjan­
tów i prywatnych detekty­
wów, zajechało przed tyl­
ną bramę pałacyku, aby w 
tajemnicy przewieźć Ritę 
do kliniki. Ale przezorni 
dziennikarze zarządzili o* 
stre pogotowie. Agencje 
„Associated“ i ,,United 
Press" wynajęły pokoje 
naprzeciw okien kliniki, 
przekupiono zawczasu pie­
lęgniarki, telefonistki, po­
słańców, zorganizowano ba­
talion. szoferów, uruchomio­
no dodatkowe linie telefo­
niczne- Na samo tylko „zje* 
dnanie" sobie personelu, o* 
taczającego Ritę, ,Associa* 
ted Press" wydatkowało z 
górą dwa miliony franków.

W rezultacie, wielką bit­
wę wygrali dziennikarze, 
zdobywając wszelkie dy­
skretne wiadomości. Mał­
żonkom nie udało się za­
chować tajemnicy choćby

jesm?ze dwa miesiące,
faktu narodzenia się dziec­
ka.

Natychmiast cała nilemai 
prasa ruszyła z kopyra- 
Prym w nagonce na Ritę 
dzierży amerykańskie Na­
rodowe Towarzystwo dla 
Obrony Cnoty, które, we­
dług francuskiego publicy­
sty, Andre Wurmsera —• 
„szpieguje, denuncjuje, o- 
burza się, bojkotuje, osą­
dza. skazuje. Biada sprawcy 
skandalu, A jeśliby skan­
dal nie nastąpił dość szyb­
ko. to istnieją przecież spo* 
soby aby 
naprzód..."

Na razie 
trwa i nie 
ostatecznie 
Na szczęście przewidujący 
teść Rity, multimiliarder 
Aga Khan, nabył lekką rę­
ką duże towarzystwo filmo­
we , Gamma=films“, jako 
ewentualny warsztat pracy 
dla wyklętej synowej.

Cała ta bulwarowa i w 
gruncie rzeczy śmieszna dla 
nas historia maluje jednak 
bardzo wyraziście skaryka- 
turowane do* ostatecznych 
granic obyczaje w społeczeń­
stwach kapitalistycznych, 
gdzie oficjalna pruderia 
zgadza się doskonale z 
nieoficjalnym bezwstydem 
i zdziczeniem trybu życia- 
Rzeczywiście dosyć osobli­
wa to sytuacja, gdy w wa­
runkach ogólnego rozkładu 
moralnego klasy panującej, 

pogoń za drobnym prywat­
nym skandalem pasjonuje 

umysły setek tysięcy ludzi.
St. R.

Z nagrodami

środę rozpoczynamy 
nowy, wesoły kon- 

wszystikich. Już dziś
" nasz 

kurs dlla 
Jaś Budzik przywiózł do naszej 
redakcji nagrody dla zwycięz­
ców konkursu. Są to:

I. Radioaparat
II. Rower

III. Buty sportowe
IV. Biblioteczka nowości — 

książki „Czytelnika"
V. Biblioteczka popularno­

naukowa „Czytelnika"
oraz

45 dalszych nagród książ­
kowych.
Jaś Budzik zaprasza wszyst­

kich do wzięcia udziału w kon­
kursie.

POWTARZAMY: konkurs
polega na odgadnięciu, jakie 
sceny historyczne przedstawiać 
będzie 20 rysunków Stanisława 
Ziamkowskiego.

PRZYPOMINAMY: Już w
środę rozpoczynamy nasz we­
soły konkurs „Przygody Jasia 
Budzika".

ZAPOWIADAMY: 50 nagród 
oczekuje Czytelników, którzy 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nie.

Gwardia (Łódź) —
Kolejarz (Poznań)

Dziś o godzinie 11 odbędą 
się zawody zapaśnicze powyż­
szych drużyn w hall MTP.

KOMUNIKATY
Uwaga, hokeiści dawnej Lechli — 

obecnie ZKS - Włókniarz. Drugie 
z kolei zebranie członków sekcji 
hokeja na lodzie odbędzie się w 
nadchodzący poniedziałek (23 bm.) 
o godz. 19.30 w sali Domu Pocz­
towca przy al. Marcinkowskiego.

— Zobacz! Spóźniliśmy 
się! Grają już dziewiątą 
symfonię...

Poniedziałek. 23 stycznia 1950 r.
5.10 Początek audycji; 5.13 Sygnał 

czasu; 5.15 Wiadomości poranne; 5.20 
Koncert dla świata pracy; 6.05 Gimna­
styka; 6.15 Muzyka; 6.45 Dziennik; 
7.10 Gimnastyka; 7.20 Muzyka rozryw­
kowa; 8.05 Aktualności Poznania i pro. 
gram dnia; 8.15 Wszechnica radiowa; 
8.35 Pogadanka pt. „Z zagadnień współ, 
czesnej kosmetyki"; 8.45 Muzyka roz­
rywkowa; 9.00 Przerwa;. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Wieży Mariackiej; 12.04 
Dziennik; 12.25 Fragmenty z op. „Hal­
ka" Moniuszki; 12.50 Przegląd prasy 
poznańskiej; 13.00 Muzyka rozrywkowa; 
14.00 Audycja 2. M. P.- 14.15 Muzyka 
popularna: 14.40 Reportaż dźwiękowy 
z Wystawy Leninowskiej; 14.55 Utwory 
Mendelssohna; 15.30 Audycja filateli. 
styczna dla świetlic dziecięcych; 16.00 
Dziennik; 16.20 Koncert solistów. Wy­
konawcy: Maria Szczerbińska (fortep.), 
Janina Tiilgner-Zakrzewska (śpiew), 
Iiier. Szperka (akomp.); 16.50 Ubiegły 
tydzień w sporcie; 17.00 Koncert roz­
rywkowy; 17.45 ,,Czy chcesz być 
włókniarzem" — reportaż dla świetlic 
młodzieżowych; 18.00 Z kraju i ze 
świata; 18.15 Koncert Kapeli Ludowej;
18.40 Wszechnica radiowa; 19.00 Au­
dycja dla wsi; 19.15 Opera w 3 aktach 
„Tosca" Pucciniego; 20.00 Dziennik.
20.40 D. c. Opery; 21.45 „Sztandar" —
opowiadanie; 22.00 a) Poznański dzien­
nik wieczorny, b) Wczorajszej niedzieli; 
22.20 Pieśni masowe w wyk. chóru i 
ork. P. R.; 23.00 Ostatnie wiadomości; 
23.15 Muzyka poważna. j

Co, gdzie i kiedy
W PoZOaniU :::

TEATRY
WIELKI: niedziela o godz. 19 

opera narodowa „Halka" St. 
Moniuszki pod batutą dyr. prof. 
Waleriana Bierdiajewa. Obsa­
da: A. Kawecka (Halka), D. Se­
remak, Fr, Arno (Jontek), J. 
Bieńkowski, Wł. Chomiak, J. 
Katin, E. Kossowski (Stolnik), 
A. Łukasik. M. Woźniczko (Ja­
nusz) i A. Farulewski. Pomysły 
inscenizacyjne Leona Schillera, 
reżyseria: J. Merunowicz, deko­
racje: J. Kosiński, kostiumy: 
A. Cybulski balet układu Euge­
niusza Paplińskiego Jutro — 
nieczynny.

POLSKI: dziś o godz. 16 i 
19.30 „Czarująca szewcowa' 
Garci Lorci i „Pieczary Sala, 
mańki" Cervantesa. Jutro — 
nieczynny.

NOWY: dziś o godz. 16 i 
19.30 — .Faryzeusze i grzesznik 
czyli Dama z winogronem" M. 
Wolin i J. Pomianowskiego. — 
Jutro — nieczynny.

KOMEDIA MUZYCZNA: dziś 
o godz. 16.30 i 20 — „Tu mówi 
Taj my r" A. Galicza i K. Isa- 
jewa. Jutro — nieczynny.

MŁODEGO WIDZA: dziś o 
godz. 11 „Pan Twardowski 
wczoraj i dziś"; o godz. 17 — 
„Karabas-Barabas". Jutro — 
„Pan Twardowski".

KINA
Apollo — „Konfrontacja" o 

godz. 13, 15.30, 18 i 20.30;
Bałtyk: „Lenin" o godz. 13, 
15.30, 18 i 20.30; Muza: „Od- 
dział Z—8" o godz. 14 16, 18 
i 20; Rialto — „Pleśń tajgi" o 
godz. 14. 16 18 i 20; Warta: 
„Urwis Gavroche" o g. 14, 16 
i 18. Aktualności nr 3 o g. 11, ' 
12, 13 oraz o 20 i 21.


